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Rok X. 


Pożyczka wewnętrzna. 


W najbliższym zeszycie „Przeglądu 
'Wspólczesnego* ukaże się artyku! prof. 
Krzyżanowskiego, z którego podajemy 
zasadnicze ustępy: 

W roku zeszłym rząd, ażeby związać koniec 
z końcem, podjął z Banku Polskiego 70 miljo- 
nów zl, tytulem należnego mu bezprocentowego 
kredytu i zwiększył ustawową maksymalną 
granicę emisję bilonu o 76 milj. Nastąpiło po- 
większenie obiegu pieniężnego na cele konsum- 
cyjne, a zatem zarzucić można tej polityce, że 
zawierala w sobie współczynnik inflacji. Słusz- 
nie, ale ażeby ją trafnie ocenić, trzeba sobie 
zdać jasno sprawę z alternatyw, wchodzących 
w grę. Coby się bylo stało, gdyby rząd ponie- 
chat puszczenia w obieg owych 146 miljonów? 

Zachodziły trudności zaciągnięcia pożyczek, 
a także uskutecznienia oszczędności, Niejedno 
można przytoczyć na poparcie poglądu, wedle 
którego państwo nasze weszło zapóźno na dro- 
gę oszczędności, wedle którego zmniejszano 
wydatki mechanicznie głównie przez obcięcie 
poborów urzędniczych, zamiast opracować i 
przeprowadzić plan czędności organicz 
polegających ma ścieśnieniu zakresu 
państwa, Tak, jak stosunki się ułożyły, rząd 
miał do wyboru dwie drogi: mógł albo zniżkę 
poborów, którą: przeprowadził, znacznie po- 


Pierwsza z tych dwóch ewentualności byłaby 
równoznaczna z pogłębieniem: procesu deflacyj- 
nego, pod którego brzemieniem ugina się na- 
sze życie gospodarcze. Przeprowadzenie zniżki 
plac w rozmiarach przekraczających faktycznie 
uskutecznioną przez rząd powiększyłoby zniżkę 
cen, zwężenie wytwórczości, spożycia i obro- 
tów gospodarczych, spadek wpływów podatko- 
wych. Druga ewentualność miała posmak in- 
flacyjny. Kurczenie emisji gospodarczej zostało 
zrównoważone pomnożeniem skarbowej. 
Z dwojga złego należy wybierać mniejsze. Za- 
kładając nieistnienie trzeciej możliwości, do- 
chodzę do wniosku, że polityka rządu była traf- 
na, Z tego punktu widzenia osądzam obecny 
stan rzeczy: Właściwie ponownie zachodzi 
konieczność wyboru pomiędzy dwoma temi sa- 


Rząd nie wystąpił ze ściśle określonym pla- 
nem pokrycia deficytu i uzupelnienia bliskich 
wyczerpania zapasów kasowych. Uzaleśnia wy- 
bór środków zaradczych od toku wypadków. 
Jasnem jest przedewszystkiem jedno: zamierza 
równocześnie stosować ostrożnie i umiarkowa- 
nie różnorakie środki pokrycia niedoboru. 

Po omówieniu możliwości zwiększenia 
wpływów podatkowych, pożyczki zagrani- 
cznej i uplynnienia zaległości podatko- 
wych — co wszystko ocenia sceptycznie — 

` przechodzi prof. Krzyżanowski do sprawy 
pożyczki wewnętrznej. 
` Spotykalem się często z pojmowaniem przy- 
szłej pożyczki wewnętrznej jako wypłaty CZA 
ści poborów urzędniczych oprocentiowanemi 
bonami (biletami) skarbowemi. Podobna ope- 
racja może być pomyślana i przeprowadzona 
dwojako, Albo jest obniżeniem poborów, albo 
zwiększeniem obiegu pieniężnego, jeżeli bank 
emisyjny i kasy państwowe eskontują. owe bo- 
my w pelnej wartości. Pierwsza z tych dwóch 
ewentualności jest sprzeczna. z uzasadnionym 
postulatem nieobniżania poborów. Drugą ewen- 
tualrość można korzystniej urzeczywistnić 
przez zwiększenie emisji bilonu lub kredytu 
państwa w Banku Polskim. 

idea zaciągnięcia pożyczki wewnętrznej przez 
wypłacanie części poborów bonami skarbowe- 
mil jest wynikiem przeświadczenia, że obecnie 
fundusze rozporządzalne ma zakup obligacyj 
czy bonów skarbowych są nader szczupłe i że 
z pośród tych, którzy mają coś niecoś pienię- 
dzy, niewielu kwapi się do udzielenia państwu 
pożyczki. Niestety pogląd ten jest w znacznej 
inierze uzasadniony. x 
Dochody społeczeństwa są nikle i zniżkujące 
w ostatnich czterech latach ostrego przesilenia, 
skutkiem czego możliwości uzyskania pożyczki 
są wielce ograniczone, a to tem bardziej, po- 
nieważ państwo obecnie juź wyczerpuje w pe- 
wnej mierze owe możliwości. Zaciąga kredyt 
u obywateli w dwojakiej formie. Jak świadczy 


- ostatnie roczne sprawozdanie, wkłady oszczęd- 


nościowe Pocztowej Kasy Oszczędności wzrosły 
w ubiegłym roku kalendarzowym o olbrzymią, 
jak na nasze współczesne stosunki kwotę 115 
miljonów zł. Równocześnie portfel listów za- 
stawnych i obligacyj banków państwowych, sta- 
noyiących własność Pocztowej Kasy Oszczęd- 
ności, wzrósł o 70 milj. zł. Uzasadnionem jest 
przypuszczenie, że ten wzrost o 70 miljonów zł, 
polega przeważnie na skupie listów zastawnych 
i obligacyj, znajdujących się w ręku państwa. 
Ich sprzedaż przez państwo była upłynnieniem 
rezerw skarbowych, dokonanent gwoli wyrów- 
nania niedoboru budżetowego. Państwo korzy- 
stą także z kredytu u dostawców. Są w obiegu 
weksle skarbowe na rzecz dostawców. 

(Gdy mowa o zasobności społeczeństwa, Z któ- 
rej pahistwo może czerpać w formie pożyczki, 
nasuwa się myśl, że przecie nasi obywatele no- 
dorycznie pewne kwoty pieniężne przechowują 
u siebie w domu w sehowkach różnego rodza- 
ju, a także deponują w bankach zagranicznych. 
Mnie się wydaje, że kwoty te są znacznie 
mniejsze, niż się powszechnie przypuszcza, Ich 
wielkość jest sporna, ale pewne jest, że ich 
właściciele: są nieufni, -Obecnie można liczyć 


na zasilenie skarbu tylko kilku, co najwyżej 
kilkunastu miijonami złotych, pochodzącemi 
z tego źródła. 

Pożyczka długoterminowa oraz większa po- 
życzka, wynosząca Z 
jest nie na 
dynie em 
sześciosniesięc. 
centowana 


h; powiedzmy, 
nych bonów skarbowych. opro- 
oko, ani za nisko, obli- 
czone przedewszystkiem na wyzyskanie dla. 
skarbu zasobów gotówkowych naszych ban- 
ków i kas cs: ddności. Pogotowie kasowe tych 
Instytucyj jest stosunkowo znaczne z dwóch 
powodów. Dziś trudno o pewnego dłużnika. 
Powtóre, ze względu na nerwowość publi. 
która często wycofuje wkład o po to, A 
by się upewnić, że bank jest w stanie wypłacić 
je w każdej chwili. Oczywiście rząd musiałby 
zapewnić nabywcont bonów możność zeskon- 
towania ich w pełnej wartości przed upływem 
terminu zwrotu w Banku Polskim. Nie uw 
bym za wskazane obciążyć Pocztową Kasę 
Oszczędności zadaniem podtrzymywania ich 
kursu, ponieważ instytucja ta jest już nie nad- 
miernie, ale w dostatecznej mierze obarczona 
podobnemi zadaniami wobec listów zastawnych 
i obłigacyj banków państwowych. Z tego po- 
du uważam oparcie emisji bonów o Bank 
Polski za podstawowy warunek powodzenia 
starań o pożyczkę wewnętrzną. To nie wyl 
eza oczywiście podtrzymywania kursu bonów 
przez Pocztową Kasę Oszczędności, jeżeli za- 
istnieje po temu pomyślny układ stosunków. 
Oparcie o Bank Polski i o iPocztową Kasę O- 
szczędności będzie wchodziło w grę w stopniu, 
nieprzekraczającym sił finansowych tych in- 
stytucyj, o ile rząd będzie przyjmował bony 
tytulem zaplaty podatków, Przypus; że 
w tych warunkach będzie mo: kać łącz- 
nie około 50 miljonów zł, ze sprzedaży bonów 
i że będzie można je umarzać funduszami, po- 
ehodzącemi z emisji nowej serji bonów. Bank 
Polski ma ilościowo ograniczone prawo nai 
wania bonów skarbowych. Jeśli się nie m 
może zeskontować bony do wysokości prz 
40 milj. bez zmiany statutu. O ile emisja bonów 
będzie utrzymana w tych granicach i kurs ich 
zabezpieczony, wówczas wypłata <łostawców 
bonami mie wywołałaby ujemnych skutków. 
Inflacyjna zwyżka cen byłaby skutkiem za 


ści po- ; tuacji międzynarodowej jest tedy nerwow: 
bonami i bezradn. Ją z niej bez strat tylko c: 
skarbowemi, zdolnemi do eskontu w pelnej którzy zdołają zachować mną krew i silne 
wartości w Banku Polskim i w kasach pań- |nerwy i nie dadzą s pędzić w przymu- | 
stwowych, poni niemal wszystkie bony by- |sowe związki, ani też z: zyć niebezpieczeń- | 


łyhy odrazu eskontowane. Przeze mnie ek- 


towana forma iągnięcia , poż 
w o wiele mni ym stopniu nac: 
Rewizja i porozumienia, 
Londyn 21 marca. 


albowiem hony 

y kupowane w zamiarze zapew- 
ie oprocentowania, a zatem byłyby 

dowiaduje się, że 

jakie traktowane 

tw, proponowanym przeź 


eskontowane tylko wyjątk Emisja tego 
Mussoliniego, są  następu Rozbrojenie, 


rodzaju wpłynęłaby jedyn. ro hamująco 
na zniżkę cen, co uważam za pożądane. 
Automatyzm gospodarki wolnokonkurencyj- 

nej sam przez się stępia nadmierną wybuja- rewizja traktatów i rozejm dyplomatyczny. 

lość elastyczności obiegu pieni Głównemi artykułami projektu są: 1) dekla- 

inflacyjna, jakoteż deflac racja stron, wyrzekająca się użycia przemocy. 
a obiecująca współdziałanie, 2) Przyjęcie zasa: 
dy przyjaznej rewizji traktatów, 3) wprowa- 
dzenie w życie równonprawnienia wojskowe- 

go, 4) utrzymanie porozumienia na 10 lat 

z tem, że przedłużone ono będzie ma dalszych 

10 lat, o ile na rok przed uplywem pierwszego 

okresu żadna ze stron porozumienia nie wy- 


zki w formie wypłaty 
dniczych oprocentowaneni 


PAT) „Morning Post“ 
tm podstawowe kwestje, 
są w planie 4 moc. 


nej ostateczności w drugą także dlatego, że 
w jej obrębie zrównoważenie budżetów pań- 
stwowych i samorządowych jest trudqtiejsze. 
Można jednak i należy dążyć do tego, ażeby 
również w ramach gospodarki interwencjoni- 


slyczno-etat lagodzić niebezpieczeń- | powie. Co się tyczy traktatów, to podkreślone 
iwa zbytniej inflacji } deflacji, Z tego punktuj ma być, że zgodnie z paktem Ligi, dopuszczal- 
widzenia starałem się oświetlić zagadnienie | 1% jest w pewnych okolicznościach rewizja. 


Porozumienie zawierać ma także artykuły do- 
tyczące nowego podziału mandatów kolonjal- 
nych. 4 mocarstwa uroczyście ogłaszają. tedy 
swe intencje utrzymania pokoju, nieuciekania 
się do przemocy dla rozwiązania sporów oraz 
stalego współdziałania w sprawach między- 
narodowych. Następnie zapraszają one inne 
państwa, aby przyłączyły się do systemu tego 
paktu. Pakt ma być przedstawiony parlamen- 
tom do ratyfikacji i złożony w Lidze Narodów. 


pożyczki wewnętrznej. cie zdając sobie 
sprawę z tymczasowości tego środka, jedynie 
paljatywnego, nie zawierającego w sobie istot- 
nej naprawy finansów państwowych, tem 
mniej gospodarstwa społecznego. Zaciągnięcie 
czki wewnętrznej jest wskazane w grani- 
cach, które wałem się oznaczyć, celem od- 
roczenia zn. poborów urzędniczych. Gdyby 
tok wypadków nie doznał zmiany na lepsze, 
gdyby później zniżką okazała się nieumiknio- 
na, uważam odpowiednio pokierowaną zniżkę 


„| jący ministra skarbu do emi: 


Bankructwo projektu Mussolini-Mac Donald. 


Londyn 21 marca. 
(PAT) „Daily Herald“ stwierdza, że w ciągu 
24 godzin od chwili ogłoszenia komunikatu 
rzymskiego, projekt  Mussolini-Mac Donald 
zdradza ślady całkowitego bankructwa. Rząd 
francuski miał już dać do zrozumienia, że mie 
przyłączy się do /iętego przymierza“, które 
pragnie zastąpić maszynerję Ligi Narodów z 
wykluczeniem Polski, Małej Ententy i Rosji 
Sowieckiej, już nie mówiąć o innych pań- 
stwach europejskich. 
Francuskie zastrzeżenia. 
Paryż 21 mart 
(PAT) Więk: część wczorajszego posiedze” 
Rady ministrów, które odbylo się (pod 
przewodnictwem prezydenta Lebruna, poświę- 


inflacyjną w formie zwyżki cen towarów za 
bardziej korzystne jej uskutecznienie, niż dal- 
sze obniżanie wysokości pieniężnej poborów, 
ponieważ deflacja już zanadto dała się nam 
we znaki. 


Już po oddaniu do druku tego artykulu prze- 
czytałem w dziennikach wiadomość, że rząd 


przedłożył sejmowi projekt ustawy, upoważnia- 
biletów skar- 


enia jej warunków. Projekt określa m: 
malną granicę emisji. Zapewne istnieje z 
mia upoważnienia 
zależnie od rozwoju wypadków. 

Adam Krzyżanow 


Gdy przebrzmiały pierwsze głosy zachwytu 
Í zadowolenia u jednych, krytyki i wstrzeinię- 
źliwości u innych, można sobie już w przybi 
żemiu zdać sprawę z rezultatów konferencji 
rzymskiej, Jak stwierdzić trzeba, że jest ona 
dowodem znacznego podniesienia się znaczenia 
międzynarodowego Wioch, tak nie należy się 
łudzić, jakoby przyniosła ona jakieś realne 
rozwiązanie istniejących trudności międzyna- 
rodowych, nawet jeśli się przyjmie, że spro- 
wadza ona pewne chwilowe odprężenie. I nie 
można się temu dziwić. Jedynem mocarstwem, 
któremu koncepcja rzymska w rzeczywistości 
i na dłuższą metę odpowiada, są właściwie t$1- 
ko Włochy. Wprowadzenie do czwórporozu- 
mienia Niemiec czyni je w istocie arbitrem 
w tem porozumieniu i pozwala: im na realizację 
tych postulatów, które omawiać miano również 
na konferencjach z Mac Donaidem i sir Simo- 
nem, postulatów niezmiernie dla Włoch donio- 
słych; miała to być kwestja zmiany polityki 
gospodarczej w Europie w sensie obniżenia ta- 
ryf celnych, od których tak cierpi eksport wło- 
ski; miała to być sprawa nowego rozdziału 
koloniji mandatów - pomiędzy te zwłaszcza 
państwa, które cierpią na brak surowców, a 
więc znowu na korzyść Włoch. Już te same 
fakta wystarczają jednak, by napełnić jak 
najdalej idącą wstrzemięźliwością Francję, któ- 
rej kosztem te zmiany musiałyby się w dużej 
mierze dokonać. Ale i pozostali dwaj partnerzy 
Anglja i Niemey nie rokują sobie zapewne. by 
stworzony przez czwórporozumienie stan rze- 
czy, trwać miał na dalszą metę. Zgadza się. 
nań i forsuje je nawet Anglja, której przecież 
najłatwiej jest „odwrócić się plecami* do tru- 
dności kontynentu, gdy tylko przestaną one 
komplikować jej sytuację. Przecież nikt inny, 
tylko p. Mac Donald był przed kilku laty au- 
torem programu obrócenia się plecami do Eu- 
ropy, który realizował w swej amerykańskiej 
podróży. Jeżeli wypuszczona dziś z rachub 
rzymskich Ameryka zacznie jednak na nowo. 
interesować Angiję, a sprawa funta i dolara, 
nie zawsze z pewnością będzie te państwa roz- 


dzielać, to losy kontynentu mogą znów tak zo-ļ <a; 


bojętnieć dla Anglji, jak obojętnem jest jej i 
dziś za jaką cenę i czyim koszien: wprowadzi 
się odprężenie w Europie. Dziś jest ono potrze- 
bne polityce angielskiej, ale jest więcej niż 
wątpliwe, czy zechce pna zaangażować się na- 
prawdę utrzytnanienr tego odprężenia na dluż- 
szą metę. 

Najprostszą jest oczywiście sytuacja 'Niemiec: 
Przyjąć mogą plan nic nie ryzykując, Wyba- 
wia on je z osamotnienia, gwarantuje bąd 
bądź wytoczenie na stół sprawy rewizyj 
tatów pokojowych, poczem mie przeszkadza 
jm we wstaniu od tego właśnie wspólnego 
stołu i powrót do dróg własnych, któremi cho- 
dzy obecnie. Wyciągrąwszy, wszelkie korzyści 


iBewiealLiAOSĆ. 


cono rozpatrywaniu paktu 4 mocarstw, opra- 
cowanego przez Mac Donalda i Mussoliniego. 
Komunikat Havasa zaznacza, że Daladier 


(wami ij 
woim pr: 
żego r 
lepszym u 


„ jako cenę pokoju, zaplacić 
tiwuikom to, eo, i to za cenę du- 
zdobyć by na nich mogli w naj- 
nich wypadku. 


i Paul Boncour w toku dzisie 


z brytyj 


el spotkan 
ami stanu powiadomią Mac 
imona o przyjęciu przez Francję 
jmie. Francja jest 
gotowa przy ię do projektowanego pak- 
tu, domaga się jednak umożliwienia doklad- 
nego przestudjowania planu, ponieważ niektó 
re punkty wymagają zmian, Projekt nietylko 
obowiązuje W. Brytanję, Włochy, Francje 
1 Rzeszę do współpracy mad praktycznem urc- 
gulowaniemy problemów, jakie wyłoniły się w 
Europie, ovaz nietylko grupuje te! państwa w 
celu poszukiwania rozwiązania dla wspólnych 
kwestyj poza granicami Europy, ale przewi- 
duje on jeszcze wyraźnie prawo rewizji trak- 
tatów pokojowych z Rzeszą, Austrją, Bułgarją 
i Węgrami zaznaczając jednak, że rewizja tu 
ma być przeprowadzona zgodnie z postanowie 
niami paktu Ligi Narodów. Z drugiej strony 
pakt 4 mocarstw, załatwiłby równouprawnie- 
nie zbrojeń, przyznane Rzeszy deklaracją, z 
12 grudnia. Łatwo zrozumieć, kończy komuni- 
kat, że ta dwie doniosłe zmiany, rawizja trak- 
tatów i kwestja zbrojeń wymagają głębokiego 
przestudjowania tekstu projektu, zanim rząd 
francuski zdecyduje się zaciągnąć rzeczywiste 
zobowiązania w tej kwestii. 


Donalda i 


h 


Francja wydana na łaskę 3 mocarstw, 


Paryż 21 marca. 
(PAT) „Paris: Midi* uważa, że propo 
Mussoliniego zmierza do podzielenia Europy 
ma dwa obozy: z jednej strony stać będą silni, 
którzy będą tworzyć prawa, z drugiej słabi, 
którzy będą musieli im ulegać, Dozuteni 
wbrew celowi, jaki sobie wytknąk Mussolini 
propozycja jego zmierza bezpośrdnio do woj- 
ny i to w dwojaki sposób. IPrzedewszystkien 
trudno sobie wyobrazić, aby te państwu, które 
nazywa się „małemi* mianowicie Polska z 
jej 30 miljonami ludności i M. Ententn z 45 
miljonami , pozwoliły się ograbić, nie uczy- 
niwszy nawet jednego gestu obronnego. Autor 
artykuły stawia niepokojące pytanie, jakie, 
Stanowisko zajmie Francja, stanąwszy oko w 
oko ze swymi trzema kontrahentami. Utr 
ciwszy swych dotychczasawych sojusznikó 
izolowana, rozbrojona, wydana byłaby Fran- 
cja na łaskę trzech innych wielkich mocarstw. 
Propozycja Mussoliniego zdaniem autora 
antykułu — nie leży w interesie Francji, 


ze „współprac mogą Niemcy pwóbow: 
spokojniej polityki faktów dokonanych, 
właśnie „współpraca* przygotuje im na 
opinję europejską. 

Nie dziwnego, że rząd francuski, jak to do- 
nosza niżej podane depesze, zajął wobec pro- 
j rzymskich stanowisko oznaczijące, 
będzie do wydobycia się z zasta- 
wionych nań sieci dyplomatycznych, wypróbo- 
waną już drogą studjów i ekspertyz. Mając 
przed sobą plan, który poza koniecznością u- 
stępstw, nic Francji nie daje, który wzamian 
za odcięcie jej oł jej środkowo-europejskich 
sprzymierzeńców i majoryzację w czwórporo- 
zumieniu, nie chroni ją nawet od tego, że je- 
den-z uczestników, nasyciwszy się przy wspól- 
nym stole, wystąpi, wzmocniony, z nowemi 
pretensjami, Francja mu ąć, mimo wszel- 
kich pozorów, stanowisko negatywne. 

Negacja wszakże nie zawsze jest skutecz- 
nym środkiem działania. Sytuację europejską 
opanuje niewątpliwie ten, kto nietylko stwo- 
rzy pozytywny program rozwiązania, ale kto 
zdoła wprowad: o. w życie. Plany M 
nalda i Mussoliniego nie przedstawiają się by- 
najmniej, przynajmniej w obecnej formie, jako 
skuteczne lekarstwo na obecny rozstrój Europy 
i prowadzą do jednostronnego zadowolenia 
jednych, które rzecz prosta, wywołać mogą o- 
stre niezadowolenie drugich.. Są one dowo- 


nie 


Jak w r. 1914, 


Berlin 21 marca. 

(Tel. wł) W dniu uroczystości otwarcia 
nowego Reichstagu. Poczdam  pwzypomina 
swym wyglądem rok 1914. Całe miasto tonie 
w powodzi flag czarno-biało-czerwonych i hit- 
lerowskich. Na ulicach widać liczne oddziały 
wojska. maszerujące przy dźwiękach muzyki 
do Lustgarterm poczdamskiego, gdzie dokonu- 
je się zbiórka gamnizomu 


Wszędzie policja. 

W oczy wpadają niezwykle silne oddziały 
policji, skoncentrowanej z Berlina i całej ako- 
licy. Wszystkie wchodzące w rachubę ulice 
otoczone zostały policją pieszą, konną, na. sa- 
mochodach pancernych i motocyklach. Gdzie 
spojrzeć — wszędzie policja: na dachach, bal- 
konach a mawet w oknach domów prywat- 
nych. Z samego Berlina ściągnięto 6 tysięcy 
policjantów. 

Okolo godz. 10 zaczęli zjeżdżać samochoda- 
mi członkowie rządu i posłowie, którzy wedle 
wyznań udawali się albo do katolickiego. allo 
do protestanckiego kościoła. W chwilę po go- 
dzinie +10 przyjechał prezydent Rzeszy Hin- 
denburg i udał się do protestanckiego kościo- 
ła św. Michała. Po nabożeństwach w kościo- 
tach obu wyznań rozpoczął się odmarsz w 
zwartych szeregach do kościoła garnizonowe- 
go, gdzie odbyl się wł: akt państwowy. 


Dyplomaci nie przyszli. 


W ceremonji tej wziął udział jedynie amba- 
sador włoski Cerutti, posłowie austrjacki 
1 irlandzki, oraz kilku posłów państw połu- 
<iniowo-amerykańskich. 


dem niewatpliwie pewnej bezradności wohec 
ogromu komplikacyj, z jakiemi walczy obec- 


nie Europa, bezradno: którą niemniej grze- 
szy i połityka francuska. Niki niema progra- 
mu odpowiadającego obecnemu momentowi i 
nikt nie ma odwagi głośno tego powiedzieć. 
W tem tkwi właśnie całe niebezpieczeństwo. 
Fale, nad któremi nikt nie umie zapanować, 
przelać się mogą z łatwością przez brzegi i 
stworzyć zupełnie nowe i nieoczekiwane sy- 
tuacje. W tem tkwi siła hitlerowskich Niemiec, 
które rozkołysawszy te fale, zagarnąć chcą 
w swe ręce inicjatywę w polityce międzynaro- 
dowej. Projekt rzymski Europy przed tą mož- 
tak samo jak nie chroni 
ka francuska, która w ofi- 
cjalnej swej formie trwa sztywnie na dawnych 
pozycjach, a w nieoficjalnej zdradza nerwo- 
we przerzucanie się od koncepcji do kon- 
tepcji. P, Herriot żądający raz przymierza z Ro- 
sją, a drugi raz oparcia się o Anglję, jest wobec 
obecnej sytuacji równie bezsilny, jak przedsta- 
wiciele skrajnej lewicy, wołający, że Francja 
swaciła już ws; ko co mogła i że wali 
raz tylko. bez potrzeby, o 
spr: 
ią jest też ze strony c 
sprzymierzeńców szukan 
słowiańskim bloku państw, mającym prócz Ju- ze pokolenie 
gasławji, Czechosłowacji i Polski objąć Rosję. i doprowadzi poprzez odrodzenie duchowe. do 

Cechami  charakterystycznemi obecnej sy- odrodzenia wolnych i dumnych Niemiec, Tem 


Hindenburg przypomina „dawne cnoty Prus“, 
Po krótkiej ceremonji kościelnej zabrał głos 
prezydent Hindenburg. Oświadczył, że ostatni 
Reichstag, rozwiązał, aby dać nardowi moż- 
ność wypowiedzenia się wobec mowego rządu 
zjednoczenia  marodowego. Wybory w dniu 
5 bm. dały rządowi jąsną większość. Ciężkie 
zadanie czeka rząd, lecz wierzy, że zdecydo- 
wana wola kanclerza i członków rządu podo- 
ła zadaniu i ma nadzieję, że mowy. Reichstag 
w znomunieniu sytuacji stanie za rządem i że 
swej strony uczyni wszystko. aby- poprzeć 
trudne jego dzieło. Miejsce, w którem się dziś 
zebrali pówhino ws 
ty dawnych Prus. 


Teów. 
tych własni: 
ratunku w jakimś 


życzeniem wita nowy Reichstag i udzieli glo- 
su Hitlerowi. 


Mowa Hitlera. 
Po wskazaniu na świetną  pnzeszłość Nie- 
miec Hitler wskazał na ciężką sytuację, jaka 


ciąży nad narodem i państwem od czasu Tewo- 
Jucji listopadowej 1918 r. Po latach rezygnacji 
powstał mowy ruch, który wpoi w maród 
świadomość i ufność we własne siły. Rząd 
narodowy: ma niezłomną wolę przeprowaj| 
wielkie dzieło reformy narodu i państwa. 
Rząd chce dokonać zjednoczenia ducha i woli 
narodu miemieckiego, wskrzesić wielkie +ra- 
dycje narodu i zjednoczyć wszystkie żywolne 
y narod. Wobec świata ego pragną 
Niemcy pozostać szczórymi przyjaciólmi, aby 
zagoiły się wreszcie rany wielkiej wojny. Zo- 
powiązania wobec narodu zostaną: speliione. 


Hitler i Goebels nie wzięli udziału 
w nabożeństwie. 


Berlin 21 marca. 

(PAT) Biwro Wolfia komunikuje, że kanc. 
Hitler i min. Goebels nie wzięli udziału ay u- 
roczystej mszy świętej, odprawionej w poc: 
damskim kościele katolickim. Nieobecność 
ich motywowana jest stanowiskiem epi 
tu katolickiego wobec narodowyc ocjalistów. 
których — jak oświadcza komunikat — uznał 
za niegodnych sakrantentów. 


Plac Adolfa Hitlera w Berlinie. 


Berlin 21 marca. 
PAT) W przeddzień otwarcia Reichstagu 
Plac Republiki, przy którym znajduje się pür- 
lament Rzeszy: oraz pomik Bi: naroka, otrzy= 
mał dawną mazwę Placu Królewskiego, Plac 
kanelerski przemianowany zostal ma pl: Adol- 
fa Hiul 


cyjny proces londyński o szpiegostwa 
na rzecz Niemiec. 


Londyn 21 miar 

(Tel. wi) Olbrzymie RETEN ARA Ww 
Łomy! ie proces o szpiegostwo, jaki. razpoczął 
sie algi przed sądem wojskowym pnzeciwko 
por. Baillie Stewart, oficerowi jednego z pul- 
ków szkockich, aska zonemu o zdradę (ajen- 
Nie wojskowych. dł 

Ku zdumieniu calej ‘Angliji okazało się. że 
por. Baillie Stewart szpiegawał na rzecz Nie- 
miec i komunikował im dane o konstnukeji 
najnowszych. czołgów angielskich. samocho- 
dów pancernych i karabinów maszynowych. 


Rozpoczęcie robót na linji kolejowej 
Warszawa - Radom- Kraków. 


W obfitym programie niedzielnych uroczy- 
stości imieninow; zcza punkt 
miał najbardziej zasadnicze i nieprzemijając: 
znaczenie. Bo przecież nie jest rzeczą li tylko 
przypadku, że termin uroczystości otwarcia 
robót na świeżo zaprojektowanej linji kolejo- 
wej Warszawa—Radom ustalono właśnie na 
dzień imienin Marszałka Piłsudskiego. - Roz- 
poczęcie włąśnie w tym dniu realizacji jednej 
z najpóważniejszych inwesty jakie pań- 
stwo ma zamiar podjąć w roku bieżącym, jest 
niejako symbolem, świadczącym o zdecydo- 
wanej woli rządu skierowania walki z kryzy- 
sem i bezrobociem na (konkretne tory. 

W piękny, słoneczny ranek niedzielny szo- 
sa krakowska wiodąca na Okęcie, zaroiła się 
où licznych samochodów, kierujących się na 
miejsce rozpoczęcia robót przy nowej linji ko- 
lejowej, opodal niedawno tu zainstalowanego 
lotniska. | 

Punkt, w którym rozpoczęto budowę linji 
kolejowej Warszawa—Kraków, znajduje się u| 
krańca dotychczasowej bocznicy kolejowej, 
prowadzącej od Dworca Głównego do lotniska 
na Okęciu, bocznicy, która od 19 b. m. stano- 
wi pierwszy odcinek nowej kolei. 


glaz, wykopany w tunelu linji średnicowej. — 
Na kamieniu wyryto napis: 

„Dnia 19 marca 1933 roku, w dniu imienin 
pierwszego Marszałka Polski, Józefa Piłsud- 
skiego, rozpoczęta została na tem miejscu bu- 
dowa kolei Warszawa—Radom"*. 

Poświęcenia punktu wyjścia przyszłej linji 
dokonał ksiądz Morawi , kapelan 1-go pul- 
ku szwoleżerów, poczem w pięknych słowach 
powitał premjera Pr 
zaznaczając, że budowa kolei Wars: 


dze walki z bezrobociem i kryzysem, jak 
marsz kadrówki z Krakowa do Kielc był pier- 
wszym etapem wałki orężnej która miała na 
celu połączenie Krakowa z Wat 
obalone słupy graniczne państw zaborczych. 

Po tem przemówieniu premjer Pr 
cit pierwszą łopatę ziemi do zawczasu podsta- 
wionej wagonetki. Drugą łopatę rzucił mini- 
ster komunikacji Butkiewicz, dalsze obecni 
również na uroczystości ministrowie Hubicki, 
Zarzycki, oraz wiceministrowie Gallot i Dola- 
nowski. 

Roboty na, linji Warszawa—Radom zostały 
rozpoczęte. W poniedziałek pierwsza partja 
100 robotników stanie do pracy. 

Podobna uroczys 
porze w Radomiu, skąd jednocześnie prow 
dzone będą roboty w kierunku Warszawy. 

Na uroczystości radomskiej rząd reprezen- 


W tem miejscu na specjalnym nasypie usta- 
wiono na pamiątkę rozpoczęcia rohót wielki 


towany był przez wiceministra Czapskiegó. 


Proces GGorgomowej. 


Dzień ponury iposępny, za oknami zrywa się wi- 
chura wiosenna. Na sali sądowej płoną lampy elek- 
trycznę, Sala zapelnią się bardzo leniwie. 

Rozthodzi! się pogłoska, że Gorgonowa zachoro- 
wała, bo nie widać jej na ławie oskarżonych, wres: 
cie o. g. 940 wprowadza posterunkowy Gorgonową 
a zaraz potem zjawia się na sali trybunał. Rozpo- 
czyma się przesłuchanie dalszych świadków. 


Świadek inż. Wiktor Arlett. 


Uważał przez długi czas Gorgonową za żonę Za- 
ramby, Który ją przedstawiał „moja pani”. Uderza- 
1o świadka jedno, że dzieci są starsze, myślał więc, 
że to druga żona. 

Zaremba bardzo chętnie obraca się w kolach li- 
'tendekich. 

Świadek był maz w nieobecności Zaremby w jego 
domu, przyjmowany herbatą przez Gorgonową 
à Lusię. Gdy komentowano list Zaremby, zaszła 
gwałtowna scysja między Gorgonową i Lusią. Wite- 
dy dowiedział się świadek, że Gorgonowa nie jest 
żoną, Zaremby, 

Zaremba jest człowiekiem wysoce inteligeritnyt 
i kształci się ustawicznie. Po a rozumial 
świadek, że pożycie Zareniby z Gorgonową nie mo- 
że być harmonijne. 

Zaremba byt lel 


myślnym: w stosunku do ko- 
biet, lecz, największą jego lekkomyślnością była 
<Gorgonowa. Zaremba skarżył się raz na tragedię 
swego życia, że w Gorgonowej nie zńalań opiekun- 
iki dla swych dzieci. > 

Ciężkim ciosem dla firmy Zaremby była kata- 
sstrofa budowlana. Był to zdaniem! świadka sabotaż 
komunistów przeciw budowanemu domowi przez 
Zawembę dla CKW-istów. Zaremba, wraz ze swym 
wspólnikiem, był jakiś czas więziony pod zarzutem 
zlego prowadzenia budowy. . 

W późniejszym czasie świadek dowiedzial się. że 
Gorgonowu skarży się na Zarembę, iż utrzymuje 
stosunek ze Stejnówną. Zaremba, indagowany. 
świadkowi opowiadał wtedy, że ma dowody. iż Gor- 
gonowa, go zdradza, 

Zaremba miat bezwzględną wiarę w swą córkę. 

Świadek robi} wyrzuty Zarembie z powodu Stei- 
nówny, lecz Zaremba dał mu slowo honoru, że go: 
mic ze Steinówną nie łączy. 

Gorgonuwa się skarżyła, że Zaremba poddal się 
w domu woli tej smarkatej (Lusi), która wszystki- 


spi rządzi, Świadek postanowił się dalej w te spra- | 7 


wy nie mięszać, Gdy się dowiedział o strasznej tra- 
gadji, odrazu sobie pomyślał, że. 

|Prrzen Jeśli pan chce coś powiedzi 
iny, oskarżonej, to proszę mienie mówić. 
Świadek nie kończy już zdania, lecz poczyna cha- 
qakteryzować stosunek Gorgonowej do Lusi i twier- 
dzi, że. Lusia, zawsze miala słuszność. 

Świadek uważał dzieci za prawdomówne, Sytua- 
cja w domu Zaremby byla bardzo silnie napięta 
ii świadek miał wrażenie, że się to żle skończy. $to- 
sunek między Lusią i Stasiem był nader serdeczny. 

„Obrońca pyta, czy świadek uważa Zarembę za 
czlowieka: kulturalnego, 

Tak. 

Obr: A czy pan słyszał o tem, że Zaremba ude- 
mzył Gorgonową w twarz? 

Świadek wyjaśnia, że przy tem mie był, tylko mu 
w talkiem zajściu opowiadano, ru) 

Bieleckiego świadek nie znał, lecz miał wrażenie, 
2a Bielecki niepotrzebnie mięszał się w sprawy Zii- 
remby. Bielecki był pomocnikiem magazy! 
1irmie Zaremby.jPrzedsświętami Bielecki 
dnie pakawał z -Lusia meczy 

Obr.: Kto bywał u Zaremby? 

Świadek wymienia szereg nazwisk ze świata ar- 
ftystycznego i literackiego, Gorgonowa na przyję- 


w 


całowali 
z nią pili; 


av KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 


Podzwonne. 


14) (Ciąg dalszy). 


— Dobrze jest w Polsce? Nikomu nie dzieje 
się krzywda? Nie należałoby pirzebudować od 
góry do dolu przekornie odparł. 

— Ani Boga ani ojczyzny! — jęknęła i od- 
wróciła! się do szafy a po chwili szeptem wo- 
ała; 

— Wi jaka jest moja codzienna modli- 
twa. Proszę Boga o pomyślność dla tych. któ- 
rym dobrze się dzieje, i dziękuję za moje nie- 
szczęście, za mękę, za krzyż i hańbę, za cie- 
bie — zamiosła się płaczem, który wnet po 
hamiowała. - h z 

W mieszkaniu panowała cisza. Narag otwar- 
ły się gdzieś drzwi, ktoś przekradł się kory- 
tarzem na palcach, wybiegł za nim stłumiony 
śmiech kobiecy, otwarły się inne drzwi, stu- 
knęly wystawione do rannego czyszczenia bu-| 
ciki. I znowu zaległą ciszą. Pewnej chwili 
matka palcem wskazała elektryczność i szafy, 
Usunął się i, zgasiwszy światło, położył się, nie 
rozbierając się. Często powtarzały się podobne 
dzisiejszej sceny między nim a matką,amimo 
to każda wytrącala go z równowagi, wprawia. 
ła w rozdrażnienie, po. każdej czynił w myśli 
gniewne porachunki, układał przeciwko, matce, 
pkty oskarżenia, z goryczą wspominał dziecih- 


dowy. Gdy Zaremba przed: 12 laty rozszedł się z ż0- 
deieci krzątał się stary służący Zaremby, Jan. Dzie- 


z trzech pokoi, prowizoryczną żelazną kuchnię. Przy 
wyprowadzeniu się Zaremby poróżnił się z nim o 
rachunki i dlatego potem do niego nie chodził. Zw 
półtora rok: 


Świadek mial posadę kontrolera budowy Kas; 
chorych, gdzie miał pensję 1200 zł mi ń 
czeniu budow 
samą płacą, 

Obrońcy „wyk 
świadka. poprzedn $ 

Świadek wyjaśnia, że mówi prawdę. praktyki są- 
dowej nie zna, « przy śledztwie zdawało mu się, 
że sędzia w zamieszaniu „jednam uchem słuchał, 
a drugiem wypuszczał”. ` 

iPrzy, śledztwie siedział z jąkimś młodym czło- 
wiekiem (aplikantem), który pisal, co świadek: mó- 
wit. Pytań świadkowi nie zadawano, protokołu nie 
odczytano. Ciągle wtedy ktoś wpadał. kfoś wycho- 
dził, Świadek ma wrażenie, że jego zeznań sędzia: 
Kulczycki siedzący w pokoju, nie słyszał. 

Pan przewodniczący dyktuje slowa świadka do 
protokołu, W trakcie tego świadek zaznacza, że 
mówił wtedy dużo, ale nie wszystko, zapisano. 

Prokurator twierdzi, iadek zeznaje teraz 
tak samo, jak dawniej, lecz ponieważ obrona upie- 
ra się, iż jest ciwnie, prokurator p o odczy= 
tanie zeznań świadka. Wobec jednak dojścia do po- 
rozumienia. między prokuraturą, obroną i p. prze- 
wodniczącym, zeznań tych nie odczytano. 


Świadek Kiszakiewicz. 


Świadek jest. przedsiębiorcą budowlanym 
Lwowie i jako taki, od. wielu lat zna. Zarenibę. 

Zaznacza, że podtrzymuje to samo, co mówił na 
rozprawie we Lwowie. 

Razam z Zarembą prowadzili wspólnie różne bu- 


w. zeznaniach, 


we 


ną, wynajął u świadka. mieszkanie, Wtedy kola: 


ci były bardzo dobre. 

Po trzech latach Zaremba wprowadził do miesz- 
kania Gorgonową, mieszkanie było niedobre, bo 
nie miało. kuchni, postawiono przeto w jednym 


pógodzjł się z Zarembą i żyli dalej 
w przyjaźni, Gdy Zaremba sprowadził się powtór- 
nie z Brzuchowić do Lwowa na ul. Sykstuską, 
świadek odwiedzał Zarembę. 

Dzieci rosiy prędko, między Lusią i Gorgonową 
nieporozumienia. Lusia byla skromna 
ieporozumienia później zaczęły się 


zwiększać. 
W listopadzie 1931 odwiedził Zaremhę w Brzucho- 


wieach. Zastał samą tylko Ga 

— Pani sama? — zapyćał $ 

— To pan nie wie — mówi Górgonowa, że Henek 
się ze mną poróżnił, przez intrygi i plotki Lu 
która opowiedziała mu o mnie, że przyjmowałam: 
kochanków, a,ci wypijali wino Zaremby. 

Zaremba po klótn: z Gorgonową, która powie- 
działa o Lusi: — Ja jej dam, że ją czerwona zala- 
je — zabrał dzieci i wyjechał do Lwowa. 

Mieszkal na ulicy Denibińskiego. Ponieważ świa- 
dek miał próżne mieszkanie, Zaremba i Lusia 
chcieli, zaraz tam zamieszkać, [Pokoje mieli zająć 
Zaremba, Staś i Lusia, a Gorgonowa miała zostać 
w Brzuchowicach. 

Świadek ra pierwszy „dzień, Świąt. pojechał do; 
Brzuchowie, gdzie go przyjmowano bardzo gościn- 
` Zauważył, że Zaremba i Gorgonowa ódnosili 
do siebie! bardzo przyjaźnie. świadek myślał 
sobie: co to, będzie teraz? Nie ich jednak o to ne | 
prawienie. się stosunków. gie pytał. gc 
1 Lugia w ostatnich dniach grudnia hędąc we Lwo- 
wie, 
rzeczy. W krytyczny dzień świadek: popatrzył 
ui. Dębińskiego, ile jeszcze rzecży jest do przew. 


na 


je | zienią.. Widział Lusię, która miala zapakować jesz- 
i3 pa kilka > 


1 BĘLZYŃ. - -.... W YET 
* Lusia mówiła: — Jaka ja jestem szczęśliwa. ze 


wiele w niem było radości, nigdy chwili 
swobody. Chyba u niani, u cioci J: albo 
gdy wykradał się do lasu... W domu nikt nigdy 
się mie śmiał, nie bawił i nie cieszył niczem. 
Dnie, jak zdawało się dziecku upływały w tro- 
skach, w „niepokojąch, w wiecznem niezado- 
woleniu. Matka zajmowała się tajnem nau- 
czaniem, ochronką, sklepem chrześcijańskim, 
walką z żydami, ojciec, były oficer austrjacki, 
któremu ciężyła skóra ziemianina „pod car- 
skim knutem*, na dalekiej Białorusi, chudy, 
łysy, gderliwy starszy :pan chodził ze swoim 
cienkim stalowym kijkiem po gospodarstwie 
i, przerażony długami, które rosły z powodu 
kosztownej dobroczynności żony, starał się 
przysporzyć majątku, a to przysparzanie ma- 
jatku polegało na tem. że tropił. złodzieji, od 


rana do wieczora ujadał ma fornali, klął wszy- | r 


stkich, począwszy od barometru a kończąc na 
kurach fornalskich i własnym jedynaku, któ- 
ry wciąż i wszędzie niepotrzebnie mu się plą- 
tat. Dziecko nie opłakiwało ojca, gdy przed- 
wcześnie i nagle po krótkiej chorobie zabrała 
go śmierć. U trumny męża matka, która lubi- 
la uroczyste sceny, zwróciła się do jedynaka 
z wezwaniem, by poszedł w ślady ojca, pomścił 
śmierć ojca... 

Zawiódł w zupełniości oczekiwania rodziny 
I swoje. Nie poszedł w niczyje ślady, torował 
sobie drogę sam, zawsze inaczej, niż pragnęla 


matka, która zresztą zbyt często „zmieniała , 
programiy wychowawcze. To martwiła się, że się po Europie bez pieniędzy 
i z Są- | raty zagraniczne, w międzyczasie, stwierdzi 


niepodobny jest do jakiegoś spotkaneg 


siedztwie hrabiątka, które żachwy 


= | cierpi przez Lusię i c 
Z 


AWą poprzez, ż 


ość odbyła się w tej samej | « 


hardżó się cieszyła mieszkaniem i pakowali | 


ito ją ukla-| szy w 


ŚRODA 22 MARCA 1933. 


— Polski konkurs kwalifikacyjny dla międzyna- 
rodowego konkursu w Wiedniu. Konkurs kwalifi- 
„| kacyjny pianistów i śpiewaków dla międzynarodo- 
wego konkursu wiedeńskiego, zorganizowany z ini- 
cjatywy dyr. Adama Wieniawskiego przez Tow. 
Szerzenia Sztuki Polskiej wśród Obcych, wzbudził 
niezwytkłe zaciekawienie i zapowiada się ze wszech- 
eresująco, tak ze wzgledu na wybitne kwa- 
zapisujących się uczestników warszaw- 
vszechnie znane i ce- 
ka członków jury. Konkurs odbywać 
się będzie publicznie w sali warsz, konserwata- 
rjum i rozpocznie się, dla pianistów, o godz. 7-ej 
wieczór w niedzielę 2 kwietnia. dla śpiewaków zaś 
o 7 wieczór w sobotę 8 kwietnia. Termin zapisów 
anistów w dn. % marca, dla śpie- 


ale z powodu ogrom ye 
i k, że potem świadek dojecha 
Zaremba wypadł z ki 
! Gorgonowa 
Widzi pan nasze nies 

siadała mu o skaleczeniu rek 
ZG 
yszłą we Lwowie oglą 
anie Zaremby, żi 
lodzi bez ce Viech mi da 
Zaretnba 10,000 dolarów, niech da 5.000 dol a pójdę 


em: — Bandy 
ła ne stołku i mó 


łem wted; 


e bardzo dobrze gdy Gorgo- 
0 procent. 

stanie. a na Zarembe mó 
załatwi, to go zastrzeli jak psa, 


kończy się dla I 
maków z dn. 30 marca. Losowanie kolej 
stępów odbędzie się w konserwatorjum, na godzinę 
przed rozpoczęciem pierwszych audycyj konkur- 
sowych, i dle pianistów o godź. z 

dla waków o godz. 6-ej $ kwietni: 


— Pieczęcie samorządów — herby województw, 


Lusia chwaliła się, że pani Ricie ni: starczało 
na dzień 20 zła ona wydaje na dzień 5 albo 6 zł. 
Świadek mówi jowialnie, zabawnie, a przytem 
kiap u, z obcym akcentem: co wywo- 
hije śmiechy na sal 
Śnieg wted, 


A 


Ziemia byłe po- 


kryt koło pół metra śniegu”. 
Świadek dalej. zaznecza, że Lusia raz Wspomina- 

la, iż chee się Gofgonowej pozbyć, ale nic o wy- 

rzuceniu nie mówiła. 

Gorgonowa skarżyła się także, że już tak cierpi 


Dowiadujemy się, że ministerstwo spraw wewnę- 
h w okólniku do wojewodów unormowało 
spriwy oznak i pieczęci urzędowych samorządu 
arjalnego, komasując i uzupełniając wszyst- 
ie wydane dotychezas w tych spi 
nia. Okólnik ten omawia sprawy: 
nym stanem pńawnym w zak 
częci i oznak samorządów, zwracając przytem: u- 
wagę na dotychczas obowiązujące rozporządzenia 


głych świadek twierdzi, że Gor- 
ie odpowiada na pytania „tak 
y było jeszcze gorzej 

„ tego nie wie, ma 
m zwyczaj „rozmawiania krzyczącego” 
Zaremba, jest „człów im co kto 
zachce, to może zrobić. Wtedy, gdy świadek jechał | Prezydenta Rzeczypospolitej i brak pewnych prze- 
sA Ez A Z A PRS wę pisów wykonawczych do tych rozporządzeń. Mię- 
gorzę, ale świadek nic nie MÓówA, | 1, 'innemi okólnik zapowiada, że herby wojewódz- 


„a. słyszeć wolno“. 
Na pytania prok kie, dotychczas jeszcze nie ustalone, zostaną naj- 
i prawdopodobniej podane w niedługim czasie roz- 
porządzeniem *Prezydeńta Rzeczypospolite, 
— Ciągnienie loterji. W M-tym dniu ciągnienia 


go. nie pytano 
Świadek w pewnym momencie mówi obrońcy. 


się nie martwił tem, iłe Zaremba klasy loterji państwowej 15.00 zł wygrał Nr 
Mógł jej dać 100.000 di 3.947, 10.0600 zł Nr 77.416, 5.000 zł Nr 28.031. 
powiada bohatersko 

wasa. MIEJSKA. 


Gorgonowa wstaje i twierdzi, że odgraźała się 
przed świadkiem Bekerównie a nie Lusi. Gorgono- 
wa wzburzona, mówi niezwykle prędko i podnies 
nynt głosem, usiłując zbić zarzuty Kiszakiewicza. 

Świadek w czasie słów Gorgonowej. rozgląda się. 
z cjekawością po całej sali, że 
słyszy. 

P. przewodniczący zadaje kilka pytań Gorgono- 
wej, która obstaje rrzy swoich zeznaniach. Między 
Gorgonową a świadkiem powstaje na. tle mieszka- 


— Rekolekcje katolickiego Związku Polek. Do- 
roczne rekolekcje K, P. dla inteligencji prowa- 
dzone przez J. . biskupa Jasińskiego rozpo- 
czynają się w poniedziałek, 27 bm. o 6 wiecz, w ko- 
ściele PP. Wizytek. Spowiedź 30 bm., wspólna Ko- 
munja 31 bm. o 9 rano. Informacyj udziela biuro 
Krakowskie Przedmieście 36. 


udając, nie nie 


nia we Lwowie, gwałtowna sprzeczka. Świadek | — Nabożeństwo za duszę śp. KL J. Szaniawskie- 
twierdzi, że mówi prawdę i woła; go. Dziś, 22 bm. jako w 35 rocznicę śmierci śp. Kile- 


— Ale ĉo mi tu pani wpiera w oczy. 

Gorgonowa płacząc mówi, że była taka sytuacja, 
iż sobie chciała życie odebrać, ale nie Lusia była 
tego powodem, tylko obce kobiety, Gorgonowa. 
twierdzi, że Kiszakiewicz nie mówi prawdy, 

Świadek odpowiada z powag 

— Zastrzegłem sobie, iż niemam żadnej złości do 
p. Gorgonowej. 

„Gorgonowa poirytowana mówi, iż p. Kiszakiewicz 
nie stał na takim poziomie towarzyskim, by mu się 
można było zwierzać. 

IKiszakiewicz uśmiecha si 

Czy pan był w przyjaźni z Zarembą? 
z Zarembą, jak-i z Gorgonową. (Śmiech.) 
vasa i bródkę. 

Po zeznaniach świadka p. przewodniczący zarzą- 
dza dłuższą przerwę, 

Kiszakiewicz wychodząc ze sali, pyta dziennika- 
rzy, czy „dobrze mówił“. Otrzymuje na to bardzo: 
uspokaja jącą odpowiedź, co go widocznie wprawia 
w dobry humor. 

Gorgonowa wyprowadzona że sali, przechodząc 
kolo grupy dziennikarzy mówi z pasją: — Kisza- 
kiewicz drań, wszystko zeizał. 

Po trzechkwadransowej przerwie rozprawa za- 
czyna się na nowo. 

í Świadek Płocka. 

„Koleżanka Lusi od TI klasy gimnazjatnej. Znały 
się 3 lala. Lusia była spokojna, dobra i pilna 
Skarżyła się czasem, że miała kłótnie z „pani. 
Pani się Lusi odgrażała, że ją znstrzeli albo otru! 


Lusia nigdy nie bywała w towarzystwie nięskiem. |. . x Ę 3 k xi 
Czy Zaremba dawał Lusi Akcją pieniądze na wydat- |i ich rodziny wudniące się handłem: ulicznym: w 


ki, tego nie wie. Lusia chodziła do szkoły w mun- | specjalnych budkach otrzymali od ma; 
durku. Zawsze była porządnie ubrana i nigdy: nie związku z obecnym kryzysem 50 proc. ulgowe opla- 
mówiła, by jej brakowało kószuk |. 5 ty za zajmowane miejsca. Magistrat odróoczy rów- 

Na tem zakończono przesłuchanie świadków. T Ę ROLĘ; Sas KÓW, 
Dziś dalszy ciąz rozprawy. JE „nież zamiar skasowania- szeregu punktów. sprze- 
dażnych na úlicacli ze względów estetycznych i swo- 


j hody ruchu. 
KRONIKA. 


— Proces o nadużycia przy budowie. Wczoraj w 

warszawskim sądzie okręgowym pod przewodnic- 

twem s. Dudy rozpoczął się proces przeciw inż. E. 

Warszawa, 22 marca, , Ruszcżewskienu, oskarżonemu o poważne naduży- 

— Kalendarz na środę. Św. Oktawji. Wschód da przy budowie gmachu pocztowego w Gdyni oraz 
słońca o 5.2%, zachód o 17.39; wschód księżyca o 

4.09, zachód o 1322. 
OGÓLNA. 


gmachu centrali telefonów i telegrafów przy ul. 

Poznańskiej w Warszawie. Akt oskarżenia żarzu- 

ca pównież inż. Ruszczewskiemu popełnienie nad- 

użyć przy organizowaniu filmu p. t. „Tajemnica 
— Obniżenie czynszów w domach ZUPU. W mi- 
nisterstwie opieki społecznej odbyła się konferen- 
cja w sprawie czynszów w domach ZUPU. Uchwa- 
lono z uwagi na obniżenie zarobków zarówno u- 


skrzynki pocztowej”. Proces wzbudza wielkie za- 
interesowanie ze względu na świadków, którzy wy- 

rzędników państwowych jak i wszelkich kategoryj 

urzędników prywatnych znaczną obniżkę komorne- 


stępują w tym procesie a mianowicie: b. min. Mie- 
go. Narazie nie ustalono jeszcze stopnia. obniżki, 


dziński, b. min. Kwiatkowski, inż. St. Piłsudski, dyr. 
dep. Frączkowski i in. Prókuratorja generalna wy- 
* każdym razie: wyrowatlzona onw będzie już 
z dniem 1 kwietnia br. $ 


mensa Junoszy Szaniawskiego, znanego poety i po- 
wieściopisarza odbędzie się uroczyste nabożeństwo 
żałobna o 1030 rano w kościele 00. Kapucynów 
przy ul. Miodowej. 

— Odnowienie Teatru Wielkiego. Fasada Teatru 
Wielkiego przedstawie. się dość przykro. W wielu 
bowiem miejscach tynk odpada a malowidła są 
brudne i niejednolite. Wobec tego wkrótce podjęte 
będą roboty renowacyjne. Narazie wewnątrz gma- 
chu żadne roboty prowadzone nie będą z powodu 
braku środków. 

— lecie elektryzacji tramwajów. W niedzielę 
nadchodzącą jako w 25 rocznicę otwarcia ruchu 
tramwajów elektrycznych w Warszawie o godz. 10 
w wielkiej sali szkolnej przy ul. Młynarskiej 2 od- 
bedzie się uroczysta akademyja. Po Mszy św. z u- 
dziajem chóru dyrekcji tramwajowej wygłoszą 
przemówienia dyrektor przedsiębiorstwa b. minister 
A. Kühn, prezydent m. inż. Słomiński oraz inż. H. 
Tyszka. Następnie referat historyczny wygłosi dyr. 
J- Lenartowicz na temat „Rys historyczny rozwoju 
tramwajów miejskich w Warszawie”, poczem od- 
będzie się część koncertowa. Dla uczestników aka- 
demji uruchomione będą specjdlne wozy tramwa- 
jowe. ` 

— Ulgi dla drobnego handlu. Inwalidzi wojenni 


stęptje z powództwem w wysokości 1.300 tys. zł. 
Ruszczewski nie przyznaje się do winy twierdząc, 
Ę wszelkie czynione przezeń wydatki były niezbęd- 

je ze względu na dobro i potrzeby budownictwa 


ka, zmusił matkę do sprzedania jego kamie- 
nicy na spłatę mieobowiązujących długów 
szwagra-karciarza, który sprzeniewierzył ja- 
kieś wdowie i sieroce fundusze... 

Gdy wybuchła wojna, przekradł się z War- 
szawy do Krakowa i poszedł walczyć w Le- 
gjonach bez zapału i bez wiary, z poczucia o- 
bowiązku, przeważnie zaś dlatego, że nie od- 
czuwał w sobie ducha rycerskiego, żę mierzi- 
ła go służba wojskowa. Niewiele prochu po- 
a o wachał, gruntownie natomiast poznał różne o- 
kampanję aniisemicką. Tymczasem syn nie- bozy jeńców w Rosji. Po powrocie z długiej 
łatwo ulegał. Stąd wieczne między niemi u-' niewoli do kraju odbył mimo zapalenia nerek 
tarczki. Zanadto byli podobni do siebie z mie- i pacyfistycznej ideologji całą kampanję 1920 
ustępliwości, oboje mieli płonące głowy a zim- roku, nabawił się choroby, a kiedy, nareszcie 
ne serca, Dlatego zapewne on nigdy nie uiniał | udało mu się wydostać ze szpitala, wów- 
brać życia łatwo ani siebie m, jakim. był. czas zadziwił rodzinę i przyjaciół swoimi 
- wciąż sobie. coś narzucał, różne piękne zaba- | dziwactwami i niezaradnością, Wszyscy jego 

„ Szlachetne, postanowienia, wi siebie koledzy i towarzysze znałeżli sobie odrazu 
wychowywał, nałamywał, wciąż si jie za coš; pracę, stanowiska, tyiko_on błąkał się i bla- 
karał. Dzieckiem dia pokonania nerwowego | dził mimo; że miał: doradców życzliwych i tak 
lęku, zniewieściałości, tchórzostwa, biegał Po| zw. wplywowe stosunki czyli szojatcje 
zrębie studni, wymykał się nocą na cmentarz] którzy z owych ddradców tilomaczyli s ż 
i do lasu albo w burzę do ogrodu, dosiadał ko-| należy robić pieniądze albo LE zaj pisać 
nia warjata, w szkole wdawał się. w patrjo= | się do praw albo lewi Aaa oral 
tyczie zatargi z groźnym profesorem języka |go na wodza krucjaty przeciwko do, i każ 
rosyjskiego, stawał w obronie siabych. Raz na- | sonom, koledzy chcieli wyzyskać jego zdoln i: 
wet przyznał się do kradzieży popełnionej|ści i wiedzę i zaprząc do pracy RAM 
przez zahukąńego hiebęsa. Z biegiem lat wy-| on zaś właśńie dlatego, że łatwo robić si ka 
maczał sobie coraz trudniejsze ćwiczenia. Ża- | rjerę i że uśmiechały mu się wysokie R 
czął od wegetarjanizmu, abstynencji, włóczył|ści, wiadza i rozmach, pracował przez KING 

zdobywał dlokto-| miesięcy w pólieji (dla ekspiacji) i następnie 
-| zajął skromną posadę w ministerstwie skarbu, 
- lećz nie umial, zająwszy oną. lichą posadę 


dem, wymową, francuzczyzną, i strofowała je- 
dynaka od rana do wieczora za złe manjery, 
to wymagała, ażeby odbywał, obrawszy sobie 
za wzór św. Stanisława Kostkę, pobożne ćwi- 
czenia i pielgrzymki, albo kazała mu pisać 
wiersze, uczyć się na pamięć: całych rozdzia- 
łów z Trylogji, deklamować przed gośćmi na 
imieninach Deotymę, a już w następnym roku 
od maturzysty żądała, by zamiast rozczyty- 
wania się w Żeromskim i Tołstoju obcował ze 
wsią, uświadamiał narodowo lud, prowadził 


ź 


sobie zadatki na _filistra-ksinieniczi 


Moi wyni nw KK A OZ ZAZNA WEZ OWE KE DO REKA WKD O A ADO DOO. OOOO RANO 


oraz interesów państwa. Proces potrwa kilkana- 
ście dni. 

— Aresztowanie terorystów lokatorów. 
liśmy już o propagowaniu przez peine 
wywrotowe w niektórych dzielnicach mi 
chu za mieplaceniem komornego i tworzeniem sp 
cjalnych komitetów lokatorskich. M. in. komitet 
który miał objąć całą ulicę, powstał przy ul. 
ki 22. Kiedy doszło to do wiadomości władz w di 
mu tym dokonano rewizji i aresztowano kilkana 
ście osób, najbardziej ruchliwych: członków teg 
komitetu. Okazało się, że są to osoby nigdzie 
meldowane f mające do czynienia oddawna z 
dem śledczym i sądami za rozmigite przestępstwa 
kryminalne. 


Donosi 
jëment 


ODCZYTY. 


— Sprawa handlu na terenie samorządu gospo- 
darczego. Dziś o 7.30 wiecz. w towai 
ców. polskich odbędzie referat p. J. Jakubow- 
skiego, dyrektora, warszawskiej Izby przem.-hani- 
ülowej na temat „Sprawa handlu na terenie sam 
rządu gospodarczego”. 

— Z pedagogiki, Dnie 24 bm. 0 8.15 wiecz. w lo- 
kalu TNSW. (Bracka 18) odbędzie się odczyń p. Ju 
styny Jastrzębskiej na temat „Nawe prady w na- 
uczaniu historji“. 


Otwarcie nowych filtrów. 

Wczoraj w południe na stacji filtr 
zapowiedziana już oddawna urocz, 
wietnił swoją obecnością p. iPrezydent Rzplitej. 
Pana Prezydenta przy wejściu ma filtry powitała 
orkiestra hymnem narodowym, poczem preze: 
rządu wodociągów i kanslizacji ind 
głosił krótkie przemówienie i w 
nowych zakładów pri atöwi 
mińskiemu, który jako gospoda 
dził p. Prezydenta do zakładów. 
jektów dokonał radny miejski ks, 
czem. wyfłoszeno szereg przemówień. Zkólej w 
scy zebrani zwiedzali, urządzenia zakładów fi 
wych. Wyjaśnień udzielali p, Prezydentówi Rzpli- 
tej inż. Słomiński i inź. Koerner. Przed! opuszcze- 
niem zakładów p. Prezydent Rzplitej złożył podlpie 
w księdze pamiątkowej. 


odbyła się 


Obniżenie cen węgla. 

We wczorajszym Dzienniku Ustaw ukazało się 
rozporządzenie ministra przein. i handi, ne mocy 
którego maksymalne ceny węgla w sprzedaży z ko 
palni na rynki krajowe zostają obniżone o 14 do 
20 proc, Kontrolę nad wykonaniem rozporządzenia 
sprawują ministerstwo przemysłu i handlu ora: 
podległe mu urzędy górnicze, 


Z ruchu Koncertowego 
Koncert symfoniczny z udz. I. Weissenberga. — 
Poranek muz. ku uczczeniu Marszałka J. Piłsud- 
skiego. 

Po V. Przihodzie i H. Szeryngu dał się w niedlu. 
gim odstępie czasu słyszeć trzeci skrzypek. m 
nowicie I, Weissenberg, który wystąpił u na: 
psiatnim koncercie symfonicznymi. można jed 
nak powiedzieć, by mimo pewnych zalet, wirtuoz 
ten wywołał grą swą wielkie wrażenie, Może w pe 
'wnej nrierze (zwłaszcza w koncorcie Bacha) przy 
czyniła się do tego troma, krępująca swobodę kon 
certamka; mie da się jednak zaprzeczyć, że uni 
chnika nie jest należycie wyrobione. ani ton pod 
względeni soczysiości | siły. 

Prócz koncertu Bacha wykonał p. Wciseenyene 
koncert Głazunowa, bogaty i dobrze brzńiłący, po- 
zatem produkowała. się Orkiestra filharmoniczu 
pod dyr. I. Neumerką, kapelmistrza utalentown. 
nego i sumiennego. 

Piękny kóncert zorganizował Związek Stizelec 
ki ku uczczenin Imienin Marszałka Plsudskieg: 
IW programie koncertu, o ile chodzi o cz 
czną, przeważały pieśni żolnierskie — legjónowe 
odspiewane przez art. opery p. L. Szezebańską i 1. 
A- Dobosza, oraz przez koło ewacze Związku 
Strzeleckiego, doskonale mrzygołowane przez p 
Mierzejewskiego. Nadto usłyszeliśmy utwór 
tepjanowe' (Chopinw i A. Wielhorskiego) wykona- 
ne z polotem przez p. Wielhorskiego, wreszcie or: 
kiestrałne |(Moniuszki). Przed koncertem n yałasi! 
podniesłe przemówienie mec, Fr. Paschalski, a na 
stępnie wiersz Ejsmonda „Do Komendanta" 2 


wdziękiem! wypowiedziała p. H. Czertiawska. 


Kronika zamiejscowa. 
Z WOJEWÓDZTWA WARSZAWSKIEGO. 


— Echa zajść w Łomży. Starosta w Łomży ska- 
zał studenta uniwersytetu warszawskiego Azowa 
na 7 dni aresztu. Kazimierza Kujatowicza studen- 
ta W, S. H. na 5 dni aresztu a Wyszyńskiego i 
Cwalina po 50 gh grzywny za malowanie. antyso- 
miekich haseł na murich miasta. Onegdaj niezna- 


poprzestać jak towarzysze biurowi na rachun- 
kach i cierpliwej pisaninie sekretarskiej. Ogól- 
noludzkie sprawy zaprzątały go w dalszym 
ciągu niemniej niż za czasów studenckich, į ta 
tylko dziś zachodziła różnica, żć nie powiarzał 
już cudzych hasel jak niegdyś, że gloszone 
przez niego prawdy były owocem własnych 
przeżyć, rozmyślań i złudzeń. Przeżył i mau- 
czył się niemało w latach wojny ale zachował 
jeszcze sporo szlachetnych przesądów i dużą 
dozę naiwnego optymizmu. Zdawało mu się, 
że po straszliwej katastrofie wojennej ludz- 
kość zechce przedewszystkiem zabrać się do 
gruntownej rewizji ustalonych pojęć, qdo le- 
czenia chorej, zatrutej szałem nienaw 
i mordowania duszy, do przebudowy ustrofu, 
wierzył w skuteczność radykalnej kuracji, 
w. możliwość przebudowy, sądzi 
i przebudowie nie znikną wipra 
wierzchni ziemż przemoc, krzywda i ucisk ale 
mniej będzie obłudy, lepsze zrozumienie war- 
tości i piękna 
z temi niezbyt oryginalnemi wnioskami wy- 
stapi} w druku oraz na kilku zebraniach. Mó- 
wił rzeczy znane, lecz oświetlał je w odmien- 
ny sposób, gdyż odrodzenie świata widział 
w realizacji Nauk zawartych w Ewangelji, 
pomniejszonej, zdaniem jego, przez Kościół. 
Listy otwarte, zamieszczone drobnym drukiem 
w jednem z pism porannych, podpisane nie- 
manem nazwiskiem przeszły naogół bez wra- 
żenia, ale wywołały oburzenie u znajomych 
i matki a przedewszyskiem zdziwienie i lekce- 
ważenie śród towarzyszy, (Caini) 


podaje do wiadomości, że do Zakład 
Lwowie, przyjmuje na rok szkolny 


stwo maja kandydaci pochodzenia zi 
do Fundacji im. Abrahamowiczów 

tel 59—43. najdalej d 
Ks. AOR z Cieński 


Dyrektor Zakładu. 


ili w na 


ni sj 


awcy wyb 
1: 


HB. 


dakcji „I lą 
się w lokalu B. B. W. R. 


Z ZAKOPANEGO. 


Znaczne opady śnieżne w Tatrach ubieliły 
zmów kómpletnie ystkie paz! górskie od Tat 
Bielskich po Zachodnie. W poniedziałek, gdy w 
Zakopanem padał deszcz. 
ieg zaścielił dolinę Zako- 
piańską coraz grubiej astającą warstwą. Na u- 
licach znów ukazały sanki i narciarze myślą 
o powracającej zimie, W Tatrach warunki śnieżne 
dla narciarstwa popraw je i wróżą 
długi okres wiosennej 1 
— Zakopiański Urząd 
stych wypadków mylnego adresowiniw pism w 
sprawach skanbowych Tzba skarbowa podaje do 
że w Zakopanem niema Urzędu skar- 
bowego. Zakopane podlega właściwości Urzędu 
skarbowego. w Nowym Targu. 


ZE LWOWA. 


— Gość łotewski we Lwowie, Przybył do Lwowa 
komendant łotewskiej organizacji Obrony Ninodo- 
waj. „Ajzsargów* pułk. Karlis Prauls w toówanzy- 
stwie szefa propagandy Ajzsargów posła na sejm 
łotewski Alfresa Berzincza i adjutanta Osse. Wraz 
z gośćmi: łolewskimi przyjechali do Lwowa: Ko- 
mendant Główny Związku Strzeleckiego pułk. 
dypl. Rusin, major Bezek i major Kniażłucki. 

Wznowienie wykładów. W _ poniedziałek 
wźnowiono wykłady na lwowskiej Politech: 
Wykłady odbyły się w zupełnym porządku, s 
ju nigdzie nie zakłócono. Wywokiem sądu 11 stu- 

v. uczestników znanych demonstracyj sk 
ostuło ma areszt 2—14 dni. Wszyscy zostali 
wypuszczeni obecnie na wolność. z 

— Walne zgromadzenie Czerwonego Krzyża. We 
Lwowie odbyło się walne zgroma nie członków 
Czerwonego Krzyża oddziału lwowskiego. Po spra- 
wożdaniach wybrano mowy zarząd w skład: 
Ponatyński, prof, Opolska, gen. Dr Żielińs 
flińska, ppułk. Dr Wertheim, Bogdanowicz 
prezes  Prachtel-Morawiański, radca Włodzimir- 
Ski, Dr Doliński, Bartlowa. Drs 
Dr. Miziura, Dr (a, Dr Hanasz, pri 


We wtorek, 


ystyki narciarskiej. 
skarbowy. Wobec czę- 


, dyw, czówna, kpt. Figler, dyr. 
Chomieki, Dr Słonecki, F 5 
— Gmach biskupstwa łacińskiego. Ks. biskup 


Nowak i kapituła obrządku łacińskiego w Prze- 
myślu przystępują do budowy monumentalnego 
gmachu na zakupionym placu w Rynku. 


Z POZNANIA. 


— Masowy napad w lasach Radziwiłłowskich. 
Z Ostroga donos: Inej z ostatnich nocy doszło 
w lasach ks. Radziwiłła w Bążamtarni w pów. o- 
strowskim do krwawego starcia. Mianowicie pod- 
czas gdy_2 leś ch usiłowało odebrać złodzi 
jom adzione drzewo, syn jednego ze złodzii 
Dworn zwólał sąsiadów w liczbie 30 osób. któr. 
stawili łeśniczym czynny opór. 


p 


— | 
FUNDACJA IM. ABRAHAMOWiCZÓW 


9-cia do 14 tu lat, za zwrolem własnych kosztów utrzymania. Pierwszeń- 


„| tych oraz duchowni katolice 


den z leśniczych scl 


u Wychowawczego dla chłopców we 
1933/4 wychowanków w wieku od 


iemiańskiego. Podania należy wnosić 
we Lwowie. ul Abrahamowiczów 5, 
lo dnia 1-go maja b. r 

Dr. Roman Zaleski 


(135-1-2) Kurator Fundacji. 


broni, na co 
mieni. Drugi le: 


łopi odpowiedzieli gradem ka- 
w obronie isnej strzelił 

i ko Sylwestra 
ózefa Płocharza z 
ziono do szpitala w 
ypadku zjechały władze 


Topoli Małej, 
Ostrowie. Na miej 
policyjne i prokurator. 

— Sensacyjne aresztowanie. W Śremie areszi 
wano Jana Bergnera dyrektora wojewódzkiego z. 
kładu dla ubogich za wykroczenia. 


ZKATOWIC. 


— Obrady sjonistów. W y 
się obrady światowej Rady partyjnej organizacji 
sjonistów zjonistów. obrady przybyło 50 
delegatów ze wszystkich q v Europy. W obra“ 
dach bierze udział prezes cji Żabótyński, 
wiceprezes Grosman, Dr Makower z Londynu, inż. 
Sówkin z Genewy inż, Sticker z Wiednia. 


ZKIELC. 


— Znowu pożar wsi. We wsi Konin pow. często- 
chowskiego wybuchł pożar, który zniszczył 12 go- 
spodarstw, w |płomieniach znaleźli śmierć 98-letni 
Piotr Dubiał i 70-letnia Marja Święciakowa, oraz 
kilka osób uległo ciężkim 'poparzeniom. 


Z ŁODZI 


— Pogrzeb ofiar zajść w Pabianicach. W Pabi 
nicach odbył się pogrzeb 5-ciu ofiar ostatnich w 
padków. W pogrzebie wżięły udzia rodziny zal 
i ewadngeliccy. Prze 


Katowicach 1o0zpoczęły 


bieg pogrzebu był spokojny 
— Strajk w Łodzi, Do ogólnego strajku włókien- 
niczego okręgu łódzkiego przyłączyli się robot 
W kilku 
ista m. in. przed fabryką kotonową 
y głównej komisji strajko- 
spokój. Próby te spełzły na 


Nikla w p 
wej usiłowano zakłócić 
niczem. 


Z WILNA. 


— wody na Wiiji opadają. Wody na Wilji í jej 
dopływach poczęły zwolna opadać, Niebezpieczeń- 
stwo powodzi nie grozi, brak dotychczas wiadomo- 
ści o jakichkolwiek większych szkodach, 
dzonych przez wodę w powiecie, Poważna 
tylko sytuacja. w powiecie  dzisneńskim, 
przed dwoma dniami ruszyła nz 
tworsyła zator, uszkadzając ki 
stów. Rzeka Dźwina powyżej ujś Dzisny jeszcze 
nie ruszyła. Jak donoszą z Lidy, stan wody na 
Niemnie podniós] się o 1% metra nad poziom nor- 
madny.  Prawdópodobnie Niemen ruszy lada 
chwila. 


gdzie 
(a Dzisenka i: u- 
ka większych mo- 


KRONIKA SPORTOWA. 


Tłoczyński w Nicei. W finale międzynarodo- 
wych zawodów tenisowych w Nicei wg 
dwójnej 


SZWU 


Dhbrady sejmu. 


Na wtorkowem posiedzeniu sejmu po ślubo- 
waniu p. W. Koreywy (BB) pos. Dobrzański 
referował nowelę do projektu ustawy o pocz- 
cie, telegrafie i telefonie z 1927 r. Nowela prze- 
lewa niektóre uprawnienia ministra na dyrek- 
cję poczt i zawiera przepisy przeciwko radjo- 
pajęczarstwu. W komisji uchwalono rezolucję, 
wzywającą rząd do zwolnienia od opłat radjo- 
wych ciężko poszkodowanych inwalidów. Pro- 
jekt ustawy wraz z rezolucją przyjęto. 


Zmiana statutu Banku Polskiego. 


Następnie Izba przystąpiła do debaty nad 
projektem ustawy w sprawie zatwierdzenia 
zmiany statutu Banku Polskiego. Rererent 
pos. Hołyński podkreśla, że zmiany te dotyczą 
spraw natury organizacyjnej oraz emisyjnej. 
Dotychczas akcje Bamku Polskiego były i- 
mienne. Teraz odcinki poniżej 25 będą na oKa- 
ziela, a dopiero od 25 sztuk wzwyż będą 
imienne. "W dziedzinie emisyjnej zmieniono 
pokrycie banknotów na czysto kruszcowe zł0- 
te, gdy dotychczas mogło być kruszcowe i w 
dewizach zagranicznych. Dalszą zmianą jest, 
że pokrycie natychmiast platnych zobowiązań 
będzie wymagane tylkó dla sum, przekracza- 
jących 100 miljonów zł. oraz dotyczą podatku, 
który płacić będziie Bank Polski w razie zej- 


Ofensywa kobieca. 


"Widziałem niedawno sztukę p. Morozowicz- 
Szczepkowskiej: „Sprawa Moniki“, wystawianą 
przez wńrszawski Teatr Kameralny — i wra- 
żenie sztuki było: „gdzie ja już słyszałem 
względnie czytateni te same zdania”? I przy- 
póntniałem sobie: Naturalnie! „Sekret kobie- 
ty”, feljetońy p. Krzywickiej w „Wiadomo- 
ściach Literackich*; ten sam ton, ta sama za- 
sidnicza teza: cywilizacja męska zbamkruło- 
wała, zaczyna się chiwiać f walić; obecnie rzą- 
dy ujmie w swe ręce kobieta i na świecie bę- 
dzie lepiej i uczciwiej. 

Ale to nietylko p, Szczepkowska i p. Krzywie- 
ka każą nam w to wierzyć; to samo w popu- 
larniejszej formie, na poziomie o parę tonów 
niższym możemy wyczytać co sobotę w 
L K.C., na łamach „Kurjera Kobiecego". 

Słowem mowy atak feminizmu na całej linji! 
Jakaś ofensywa kobieca, bómbardująca twier- 
dze ilizacji męskiej kulami dramatów, fe- 
ljetonów, ykułów. 

Bezpośrednio po wojnie światowej 
już świadkami ta ofensywy ferministyczni 
coprawda inicjowanej i prowadzonej przez 
mężczyzn. Chodziło wtedy o0: usunięcie, przej 


sów ograniczających prawa kobięt, o dopusz- | 


czenie kobiet do głosowania, do urzędów — o 
t, zw. równouprawnienie kobiet. I ta ofensywa 
skończyła się zwycięstwem na całej linji, 
Z wyjątkiem paru krajów europejskich z Fran- 
cje ną czele, wszędzie kobiety zyskały najzu- 
pełniejsze zrównanie praw, a nawet własciwie 


ścia z ustawowego pokrycia. Pos. Jasiukowicz 
(Kl. Nar.) wypowiada się przeciwko projekto- 
wi. Projekt ustawy przyjęto w drugiem i trze- 
lamiu. Dalej pos. Hołyński zreferował 
rządowy projekt ustawy © wypuszczeniu bile- 
tów skarbowych. Projekt upoważnia ministra 
skarbu do wypuszczania biletów skarbowych 
z terminem płatności nie dłuższym niż jeden 
rok. Ogólna suma znajdujących się w obiegu 
banknotów nie może przekraczać 200 miljo- 
nów zì. Artykuł 6-ty upoważnia ministra do 
określenia poszczególnych warunków tej eńi- 
sji. Po przemówieniu 3 JE zabrał głos 
pos. Stahl (Kl. Nar.) i oświadczył, że klub je- 
go głosować bedzie przeciwko projektowi. 
Projekt ustawy w drigiem i trzeciem czytaniu 
przyjęto. Następnie Izba uchwaliła w drugiem 
i trzeciein czytaniu projekt ustawy o wysoko- 
ści odsetek dla wkładów i innych lokat pie- 
miężnych w komunalnych kasach oszczęlnośći 
i spółdzielniach. Projekt obniża do 6% w kre- 
dytach rolniczych prywatnych. Urzędy róż- 
jemcze mogą obniżyć odsetki do 4.5% rocznie. 
Projekt uzupełniono dodatkiem, że granica 
stopy ustalonej przez ministra nie może być 
niższa od stopy płaconej od wkładów przez 
P. K. O., zwiększonej o 1/6 tej stopy. Zkolei, 
pos. Czernichowski przedłożył sprawozdanie 
i 


zyskały przewagę prawną nad mężczyzną, bo 
| korzystając z pełni praw cywilnych i politycz- 
nych, zachowały zwolnienie od: służby wojsko- 
wej i od obowiązku płacenia alimentów, co 
więcej nawet prawo do alimentów od choćby 
nawet gorzej materjalnie sytuowanego męż- 
ny. (Zwracam uwagę na te wszystkie nie- 
równości najbliższemu kongresowi kobiecemu, 
który ma się podobno zebrać, aby uzyskać „fak- 
tyczne równouprawnienie* dla kobiet). 

„Pó tem zwycięstwie sprawa kobieca na ja- 
KiS czas przycichła; co prawda pisma kobiece 
lub działy kobiece w pismach ogólnych nie 
przestawały nigdy wyliczać „że pani X. została 
Sędzią w Koziej Wólce, pani Y. wiceburmi- 
strzem w Psich Głowach, a pani Z. dyrektorką 
banku w Pipidówce*. 

Analogiczne zachowanie cechuje tylko syjo- 
nistów, którzy nie przepuszczą żadnemu oby- 
watelowi angielskiemu czy włoskiemu pocho- 
dzenia lub wyznania żydowskiego, który do na- 
rodowości żydowskiej bynajmniej się nie po- 
czuwa, aby z okazji jego nominacji czy odzna- 
czenia nie pisać „Żyd sędzią Sądu Najwyższe- 
go“, ministrem i t. p. — zamiast zgodnie ze 
roją taktyką. wobec polskich współw 
ców uważać tych zagranicznych za renegatów i 
odszczepieńców). To wyliczanie każdego po- 
czególnego faktu jest zarówno u kobiet, jak 
-~ narodowców żydowskich dowodem istnie- 
jącego wciąż jeszcze kompleksu niższości. Je- 
Śli Ktoś czuje się naprawdę równym, to uważa 
tego rodzaju fakty za rzecz zupelnie naturalną 
i nie zasługującą na specjalną wzmiankę, Ale 
` naogól wyliczając swoje zbiorowe i indywidu- 


"alne sukcesy, kobiety raczej dawały wyraz 
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a) 


skarbowej o rządowym projekcie u- 
dotyczącym ułatwień dla instytucyj 
Projekt przyjęto w dragiem 
taniu. Pos. Ulrych referował 
„9 ulgach dla nowowzńoszo- 
nych budowli. Projekt ustawy przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu. Pos. 
przedstawił sprawozdanie o rządowym projek- 
cie ustawy o ulgach w zakresie oprocentowa- 
nia i terminu spłaty wierzytelności hipotecz= 
nych. Projekt ten ma zdjąć z bark rolnictwa 
około 42 miljońów rocznie. Projekt przyjęto 
w obu czytaniach. 


Przywiieje dla kawałerów orderu 
„Virtuti Militari". 

iPos. Borecki (BB) przedstawił sprawozda- 
nie komisji wojskowej © rządowym projekcie 
ustawy, dotyczącym orderu wojennego „Vir- 
tuti Militari. Sprawozdawca scharakteryzo- 
wał przepisy projektu ustawy. Do ant. 6-tego 
dodamo ustęp, który brzmi: Państwo zobowią- 
zane jest dostarczyć kawalerom orderu „Vir- 
tuti Militari“ pracy, zapewniającej im utrzy- 
manie, a niezdolnym do pracy dać zaopatrze- 
nie na podstawie ustawy o zaopatrzeniu osób 
szczególnie zasłużonych. W następnych arty- 
kułach komisja proponuje zwiększyć prawo 
amiżki kolejowej dla posie daczy orderu obywa- 
teli polskich ed 50—80%. Jako dzień święta 
orderu ustanowiono dzień 11 listopada. Pro- 
jekt ustawy przyjęto w obu czytaniach. 

Zkolei sejm przyjął w obu czytaniach usta- 
wę o nadzorze mad zbiornikami pod ciśnie- 
niem, o wyłączeniu terenów budowlanych z 
pod przymusu ustawy o reformie rolnej, usta- 
wę dotycząca zwrotu niektórych gruntów, 
przejętych przez państwo oraz ustawę doty- 
czącą wynagrodzenia za nieruchomości ziem- 
skie. W czasie omawiania tej ostatniej ustawy 
przybył do sejmu premjer Prystor w otoczeniu 
członków rządu, którzy zajęli ławy ministe- 
rjalme. 


Projekt ustawy o pełnomocnictwach. 

Na trybunę wszedł pos. Paschal: który 
w imieniu komisji prawniczej złożył sprawo- 
zdanie o rządowym projekcie ustawy o pełno- 
mocnictwaćh. Po omówieniu tekstu ustawy 
sprawozdawca przedstawił motywy jakie 
skłoniły rząd do jej wniesienia w chwili obec- 
mej. Odpowiadając na zarzuty opozycji pos: 
Paschalski stwierdził, że z formalnego punktu 
widzenia nie podniesiońo przeciw udzieleniu 


i trzeciem 
projekt usta 


danie tego rodzaju pełnoriocnictw użasad- 
niają. 
Exodus opozycji. 

Zazńaczyć należy, że z chwilą pojawienia się 
referenta Paschalskiego na trybunie, cała o- 
pozycja z wyjątkiem żydów i komunistów de- 
monństracyjnie opuściła salę sejmową. 

'Zkolei na trybunę wszedł p. premjer Prystor, 
który zgodnie z zapowiedzią wygłosił dłuższe 
przemówienie w obronie projektu rządowego. 

Przeńtówienie prem, Prystora, 

Na wstępie p. premjer Prystor zwraca Uwa- 
Be, że w chwili obecnej bardziej niż kiedyKol- 
wiek konieczną jest sprawność rządzenia. Wraz. 
z kolegami miał możnóść przedstawić z tej 
tybuny poglądy rządu na istotę dzisiejszych 
trudności. Udzielenie Prezydentowi Rzplitej 
szerokich. pełnomocnictw zapewni 


państwu 


Gliński, 


maksimum odporności i da możność wykończe- 
nia prac już rozpoczętych i na wielu odcinkach 
daleko zaawansowanych. Następnie p. premjer 
przedstawił dotychczasowe prace rządu w dzie- 
dzinie gospodarki narodowej oświadczając m. 
in., że rząd nie cofnie się przed naciskiem nie- 
| zbędnym dla przezwyciężenia oporu-ze strony 
związków kartelowych. Rząd nie dążył i nie 
dąży do zniesienia t. zw. zdobyczy socjalnych, 
ale musiał jednak pójść na szereg modyfikacyj 
w tej dziedzinie. W dziedzinie odciążenia po- 
datkowego rząd po zastosowaniu ułg zajmie. 
się sprawą zaległości podatkdwych w kierunku 
dalszego odciążenia życia gospodarczego po- 
przez rozsądne rozłożenie na dłuższy okres 
czasu polityki likwidacyjnej tych obciążeń. 
Następnie rząd przystąpi do stopniowej likwi- 
dacji wszystkich: specjalnych ulg w egzekucji, 
które chroniły przejściowo dłużnika, Nastąpi 
to z chwilą zakończenia akcji układowej. Rząd 
również dążyć będzie do tego, aby wierzyciele 
udzielający pożyczek na nowe operacje kredy- 
towe mogli możliwie szybko ponownie korzy- 
stać z ochrony prawnej, Okres najbliższej 
przyszłości według p. premjera, winien być © 
kresem ożywienia życia. gospodarczego przez 
stopniowy powrót do inwestycyj. Ujawni się 
to drogą rozszerzenia robót publicznych z chwi- 
lą wejścia w życie ustawy o funduszu pracy. 
Poruszając momenty polityczne p. premjero- 
świadczył m. in.: z 

Nie jest oczywiście dobrze, skoro nam za- 
jetym temi pracami, hałasuje ktoś za ścianą, 
nie jest dobrze, gdy słyszymy echa wstrząsów 
choćby tak dalekich, jak te, które dochodzą do 
nas przez Atlantyk. Ale to wszystko nie może 
odwracać naszej uwagi od celu, który sobie po- 
stawiliśmy i od prac, które rozpoczęliśmy. 
Aby zabezpieczyć życie państwa i obecne nasze 
prace w sposób skuteczny od ewentualnybch 
niespodzianek światowych, zwłaszcza na polu 
gospodarcżem, rząd musi posiadać w dzisiej- 
szych warunkach możliwości szybkiej reakcji: 
I ten wzgląd jest podstawowym motywem na- 
szego wniosku o udzielenie Prezydentowi 
Rzplitej pełnomocnictw na. okres przerwy w 
pracach ciał ustawodawczych. 


Przyjęcie projektu o pełnomocnictwach. 

L 'Po przemówieniu szefa rządu, które przy- 
jęte było burzliwemi oklaskami, zabrał głos 
prezes B. B. W. R. pos. Sławek. Odczytał on 
krótką deklarację uzasadniającą stanowisko 
tego stronnictwa wobec przedłożenia rządowe- 
go. M. in. pos. Sławek oświadczył, że Blok 
Bezpartyjny mia całkowita zaufanie do rządu 
i zdając sobie sprawę z konieczności uchwale- 
nia mu pełnomocnictw głosować będzie za u- 
stawą. Po przemówieniu p. Sławka (przema- 
wiać miał jeszcze komunista Rożek), wpłynął 
wniosek o przerwanie dyskusji. Wniósek ten 
został uchwalony a następnie Izba jednogło- 
śnie uchwaliła projekt ustawy o pełnomoc- 
nictwach w obu czytaniach. 

stępnie po referacie pos. Bierczyńskiego 
przyjęto ustawę o t. zw. moratórjum mieszka- 
niowem poczem marszałek zamknął posiedze- 
nie, wyznaczając następie na czwartek go- 
dzinę 16-tą. 


Niemcy pod znakiem Hitlera. 


Pełnomocnictwa dla rządu Hitlera, 


Berlin 21 niarca, 

(rei. wł.) Wczoraj wniesiony został do Reichs- 
tagu projekt ustawy dotyczący udzielenia rzą- 
sdowiRzeszy pełnomocnictw dla-przezwyciężenia. 
trudności, w jakich znałazł się naród i pań- 
stwo niemieckie. Art. 1 upoważnia rząd do wy- 
dawania ustaw nietylko przewidzianych w 
konstytucji a także w tych dziedzinach, które 
dotąd zastrzeżone były dla parlamentu a mia- 
nowicie w zakresie budżetu i kredytów pań- 
stwowych. Wyjątek stanowią tylko: instytucja 
Reichstagu i Rady Rzeszy oraz prawa prezy- 
denta Rzeszy. Wydane na mocy pełnomocnictw 


ustawy wchodzą w życie zaraz po ogłoszeniu. | 


Sama zaś ustawa o pelnomocnictwach wicho- 


rządowi takich pełnomocnictw właściwie żad- 
nego zarzutu. Jest to dówodem, że wypadki 
ostatnich czasów na obu półkułach świata żą- 
- w życie z dniem jej ogłoszenia i obowiązu- 


swemu zadowoleniu z osiągniętych rezultatów, 
a nie występowały z nowemi żądaniami i pla- 
nami. 

Aż przyszła pani Krzywicka i wezwała do 
krucjaty przeciw "mężczyźnie. Równoupraw- 
nienie — to zamało! Trzeba skończyć z cywi- 
lizacją męską! A w ślad ża nią pani Szczepkow- 
ska w swojej sztuce rozwija — jak świetnie 
wyraził się Boy — akt zaocznego oskarżenia 
mężczyzny; bo nie widzimy tego mężczyzny na 
scenie, tylko z ust działających kobiet dowia- 
dujemy się, że kłamie, że: brak mu charakteru 
i że nie jest zdolny do żadnej solidnej pracy, 
i trzeba wszystko za niego robić. 

Zastanawiałem się, skąd ten nagły przypływ 
energji u pisarek. Oczywiście ta sama wszędzie 
przyczyna: kryzys. Jest źle, więc łatwo wystę- 
pować z oskarżeniem przeciw mężczyźnie; łat- 
wo obiecywać że kobiety to wszystko odmienią 
i wprowadzą raj na ziemi, Ale trzebaby zapy- 
tać: czy już naprawdę wszystkie kobiety współ 
czesne są tak szlachetne i dzielne, jak boha- 
terki pani Szczepkowskiej, a większość mężć 
czyzn tak marna pod względem charakteru i 
siły, jak niewidzialny bołater jej sztuki? Czy 
równouprawnienie kobiet dotychczas dało tak 
pozytywne i dodatnie wyniki na jakiemkol- 
wiek polu, aby można się tyle spodziewać po 
cywilizącji kobiecej? Na razie przypominam 
sobie tylko jedną poważnuiejszą sprawę, gdzie 
wpływ kobiecy zadecydował: kobiety przefor- 
sowały prohćbicję w Stanach Zjednoczonych. 
Zdaje się, że z tego tytulu Stany Zjednoczone 
nie mają powodu do wdzięczności. A wreszcie 


F 
t 


żypadkiem napływ kobiet w czasie. wojny i 


ys jest tylko winą inężczyzn, Czy nie , 


lie do 1 kwietnia 1937. Na wypadek ustąpienia 
obecni 


lego rządu ustawa o półnomocnictwach 
automatycznie zostaje unieważniona. 


Cała władza przechodzi do rządu. 
Berlin 21 marca. 

(PAT) Uchwałony iprzez gabinet Rzeszy pro- 
jekt ustawy o pełmomocnictwach nadzwyczaj. 
mych rządu zgłoszony został w Reichstagu 
jàko wniosek stronnictw rządowych. W kó- 
łach politycznych oczekują, że ustawa uzyska 
na plenum wymagańą przez konstytucję więk- 
szość 2/3 głosów. Całe ustawodawstwo przej- 
dzia w ręce rządu Rzeszy, względnie koncle- 
rza, który osobiście podpisywać i ogłaszać bę- 
dzie mógł bez aprobaty prezydenta Rzeszy 
uchwalone ustawy. Projektowana nowa usta- 
wa, uchyła m. in. prawa parlamentu do de- 


e e 


nieobecności mężczyzn do wszelkiej gałęzi pra- 
cy spowodował chroniczne bezrobocie i kryzys? 
Czy poziom nauki na uniwersytetach nie ob- 
niżył się po dopuszczeniu kobiet do studjów? 

Równouprawnienie kobiet, to fakt ogromnej 
doniosłości — i konsekwencje jego są we WSzy- 
stkich dziedzinach tak doniosłe, że niepodob- 
na ich niedoceniać, Ale pod adresem przywód- 
czyń obecnej ofensywy miałoby się ochotę po- 
wiedzieć: „trochę mniej tupetu szanowne Pa- 
nie — cywilizację obecną tworzyli przez tysią- 
ce lat mężczyźni, a udział twórczy kobiet w 
dziejach cywilizacji był wręcz znikomy. DO tej 
gotowej cywilizacji dopuszczono obecnie ko- 
Diety, ale to nie powód, by lekceważyć zdobycz 
wielu wieków, zanim się samemu coś zrobiło”. 


Prawdą jest, że obecne pokolenie mężczyzn, jak | 3 


zwykle po wielkich wojnach, stoi.na niższym 
poziomieś ale błędem jest z przejściowego ob- 
niżenia poziomu mężczyżn wyciągać wnioski, 
że to poziom kobiet się tak znacznie podniósł. 
Zarozumiałość jest cechą dorobkiewiczów i 
parwenjuszów. Dorobkiewiczostwo intelektual- 
ne feminizmu bywa czasem irytujące. I dlate- 
go, choć sztuka p. Szczepkowskiej mimo prze- 
ladowania frazesami, jest naogół dobrze napi- 
sana, a feljetony p. Krzywickiej i jej naśladow- 
czyń z „Kurjera Kobiecego* pobudzają cza- 
sem do szczerej wesołości w swem naiwnem 
poczuciu wyższości nad mężczyzną, — budzi 
się jednak refleksja nietylko u mężczyzn, ale 
także i u wielu Kobiet, czy ta przedwczesna pe- 
wność siebie nie jest przypadkiem! czekiem bez 
pokrycia. E: O. 


cydowania o budżecie, daje rządowi wolną 
rękę w sprawach kredytowych, pozatem rząd 
ma uzyskać zupełną swobodę w polityce za- 
granicznej. Równocześnie przedłożony zosta- 
nie projekt ustawy zmieniającej dotychc: 
wy regulamin obrad parlamentarnych. 


B. premjer Hell opuścił Nienrcy. 


Berlin 21 marca. 
(PAT) Były premier Bawarji Held opuścił 
Niemcy, udając się dò Locarna. W liście, skie- 
rowanym do komisarza Rzeszy gen. Fppa 
Held protestuje przeciwko zarzutom z kó] ma- 
cjonalistycznych,.. jakx prowadzi] politykę 
separatystyczną i konspirował przeciw Rzeszy. 
Obóz końcentracyjniy dla więźniów politycznych 
Berlin 21 marca, 
(Tel. wł.) W Dachau pod Monachjum urzą 
dzony został obóz koncentracyjny dla więźniów 
politycznych, gdzie znajdzie pomieszczenie 5 ty- 
sięcy osób. Obóz ten przeznaczony jest jedynie 
a komunistów i socjalnych demokratów. 


Rewizja u prof. Einsteina. 


Berlin 21 marca. 
(PAT) Na polecenie poczdamskiej policji 
politycznej dókonano rewizji w willi prof. 
Einsteina w Caputh pod Poczdamem. Wedlug 
komunikatu Biura Conti, w rewizji poza po- 
licją uczestniczył oddział szturmowy. Broni 
nie znaleziono. 


Poseł polski interwenjuje. 


Berlin 21 marca. 

(PAT) Posel  Rzplitej Polskiej w Berlinie 
Dr Alfred Wysocki ponownie interwenjował 
jw urzędzie spraw zagranicznych Rzeszy: w 
sprawie poszkodowanych obywateli polskich 
wyznania mojżeszowego w zajściach, jakie o- 
statnio miały miejsce. w. wielu  miejstówo- 
ściach Ni 


Zangara miał mózg normalny. 
x Raiford 21 marca. 
(PAT) Lekarze poddali badaniom mózg stra- 
conego Zangary i nie znaleźli w nim anomalji. 
Według orzeczenia lekarzy, Zańgara działał 
w pelni władz umysłowych. 


TEATR I MUZYKA. 


TEATR WIELKI: Dziś „Lohengrin“, jutro „Pan 
Twardowski”, 

TEATR LETNI: Codziennie „Dramat Kaliny". 

TEATR POLSKI: Dziś „Marjnsz* Pag 

TEATR NARODOWY: SWĄ Kean" 

TEATR NOWY: Codziennie „Cień“, 

TEATR ATENEUM: „Dorota Angerman". 

TEATR KAMERALNY: „Handłarze sławy”. 

TEATR ŻEROMSKIEGO: „Strajk zbrodniarzy". 

TEATR 830: Codziennie operetka „Kobieta, któ+ 
ra wie e cheo‘, 

TEATR MORSKIE ORO: „Rewja miłości”, 

TEATR BANDA: Codziennie operetka „Ja i moja 
siostra”, 

TEATR ALHAMBRA: Nowy program z wystąpa- 
mi gwiazd polskich i.obcych. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
Adrja: „Pieśń serc". 
«Apollo; „Kaini Artem", 
Atlantic: „Naucz mnie kochać”, 

Casino: „Kochać każdemu wolno”. 

yn mimowoli" i „Panienka-Miljen'". 
Coloseum: „W cieniu krzyża”. 

Europa: „Madame Butterfly", 


Mumja. 


y kończy się miłość”. 
„Obraz majestatu”. 

Pan; „Ostatnia eskapada". 
Stylowy: „Pozwólcie nam żyć”, 
Światowid: „Złote sidła”. 


Madje. 


Georges Georgescu i Karol Szenassy. 


W piątek dnia 24 bm. o godz, 20:15 „Polskie Ra- 
djo" transmituje z Filharmonji Warszawskiej kon- 
cert symfoniczny, którym dyrygowąć będzie zna- 
komity i cieszący się specjalną sympatją stolicy, 
kapelmistrz rumuński, Georges Georgescu, Jako 
solista wystąpi, o światowym rozgłosie, skrzypek 
węgierski, Karol Szenassy, który odegra pełen wir- 
tuozowskiego blasku koncert zypcowy  D<dur 
Paganiniego oraz błyskotliwe Warjacje * H, Wie- 
miawskiego na temat Haydna, W programie orkie- 
.strowym z rzeczy nieznanych — Rapsodją II G. 
Enescu oraz pootmat symfoniczny „La Procession 
noctume* H. Rabauda. 


Odczyty i feljetony. 


W piątek dnia 24 bmi o godz. 16.40 transmitowa- 
ny, będzię z Poznania odczyt krajoznawczy: prof. 
Jana. Kilarskiego, który w. okresie nadchodzącej 
niedługo wiosny i sezonu: letniego, pode szereg 
rad, jak organizować pożyteczne i miłe wycieczki. 

W przerwie wieczornego koncertu symfoniczne- 
go z Filharmonji Warszawskiej, interesującą cha- 
nakterystykę „Powieści kryminalnej”, zajmującej 
specjalne miejsce w beletrystyce, poda, Dr Jan. 
Muszkowski. 

"Tegoż dnia o godz. 19.30'p. Stanislaw Dzikowski 
wygłosi przed. mikrofonem : warszawskim nader 
pożyteczny i interesujący feljeton o umiejętności 
prowadzenia handlu. Feljetón ten nosi tytuł „Ie- 
stem kupcem. 


Społeczna propaganda radjofonji. 


W miarę ustalanie się światowego kryzysu ro- 
Śnie i pogłębia się w społeczeństwie zrozumienie 
doniosłego znaczenia radja, jako majbarqziej: po- 
| pulernego i niemal dla wszystkich dostępmego 
łącznika kulturalno-oświatowego. Ostatnio zimi- 
cjatywą propagandy madjofonji wśród członków 
Iwowękiej. „Rodziny Polic jnej* wystąpił, organ 
tego stowarzyszenia, tyg. „Nasze Wiadomosci“, 
ogłaszając specjalną ankietę radjową. Uczest: 
tej ankiety, funkcjónarjusze P. P. oraz ich rod 
ny, są proszeni o nadesłanie odpowiedzi na: pyta- 
nia nastepujące: 1) Czy ma Pan odbiornik i jaki? 


2). W jakich porach dnia najchętniej słuch. 

radja? 3) „Jakie audycje najlepiej. dg Ba aj 
baja? 4) Czy chciałby Pan mieć odbiornik? 5) Ja- 
kie. miesięczne raty odpowiadałyby Panu najte- 
|piej? i 6) Czy. chciałby Pan mieć aparat na slu- 
chaywki, czy ma głośnik? Posiadacze odbiorników 
odpowiaditją ma pierwsze trzy pytania, zaś nie po- 
siadający radja na pytania następne. Należy mieć 
nadzieję. że za przykładem lwowskiej. „Rodziny 
Policyjnej: pójdą inne stowarzyszenia, N 


RA Program na piątek 24 marca, 

„10: Płyty. 1635: Przegląd wydawnictw. 1550: 
Plyty, 16.20: Odczyt dla maturzystów. 16:40: „Jak 
organizować wycieczki krajoznawcze?" — płot. 
| Pilarski. 17.00: Koncert w wyk. ork. Poczt. P. 
„Pod dst. St: Radziejowskiego. : 
maturzystów, 18.25: Muzyka 
prdsy rolniczej. 19, p 
Dzikowskiego. 1 
Pozadanka. muzyczna. 


SZR 
1806: Gatari gle 

00: yt dl 
iójdka. 1020: “Przeglad 


„Jestem kirpcem" —-felj. St. 


20.15: Koncert symton. z Filharmonji pe 
a pod'dyr. Geotgós BEGG NARETO )Spanaszy 
i (skrz.). W -przerwi: m. te „Powieść 


kryminalna — Br-J:Muszkówśki. 2240: Spor, 
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ŚRODA 22 MARCA 1933. 


Dział gospodarczy. 


D nowelizacji podatku spadkowego. | 


II. P 

Dla uzasadnienia prawdy moich twierdzeń 
wystarczy zacytować 3 cyfry, a mianowicie, 
że w naszem państwie podatek spadkowy i 
od. darowizn przynosi wpływów przeciętnie 
nie więcej „jak 8 miłjonów rocznie, że zale- 
glości urosły do sumy 80 miljonów, a same 
oprocentowanie, procent od zwłoki, koszta 
egzekucji przy tym podatku narastają do su- 
my 2 miljonów rocznie, 

Nowa. tatyfa, obniżająca wysokość opodat- 
kowania spadkowego ma w porównaniu do u- 
stawodawstw obcych zalety bardzo poważne. 
Wprawdzie ustawodawstwo obowiązujące we 
Wioszech i Jugosławii uwzględnia w pewnych 
szczegółach interesy rodzinne lepiej. Miano- 
wicie w ustawodawstwie włoskiem jest przy- 
jetą zasada zupełnej wolności, co do opodat- 
kowania dla spadków, które przechodzą po- 
między małżonkami i na dzieci w rodzinach, 
mających przynajmniej dwoje dzieci, a Jugo- 
sławja, uwalnia spadki w pierwszym stopniu 
dziedziczenie do wartości 150.000 dynarów. Są 
te jednak szczegóły. Całość matomiast naszej 
taryfy, w pórównaniu do ustawodawstw ob- 
cych odróżnią się wybitnie korzystnie. Utrzy- 
muja progresję, jednak progresję modyfiko- 
waną wzrastającą zwolna i stopniowo w mia- 
rę oddalania się stopni pokrewieństwa bez 
gwaltownych nieracjonalnych skoków. Pro- 
gresja nie dochodzi do natężenia, jakie istnie- 
je jeszcze w obcych ustawach i jakie było 
w naszem ustawodawstwie dotychczasowem, 
opodatkowania powyżej 50% wartości spadku. 
W wypadkach. częściej zdarzającej się śmier- 
ci, a tem samem częstego przechodzenia wła- 
sności, można się było znaleźć w sytuacji, że 
podatek wynosił znacznie więcej niż cała war- 
tość otrzymanego spadku. Tych wszystkich 
błędów nowa taryfa unika. Skwalifikować ją 
należy jako racjonalną i na zdrowych opartą 
podstawach, tembardziej, że największe ulgi 
w opodatkowaniu wprowadza w tych katego- 
tjach spadku, które charakteryzują stan śre- 
dni warstw posiadających. Więc wartości od 
50—100.000 złotych są w taryfie opodatkowane 
najniżej. 

Dla uzasadnienia i objaśnienia art. 5, 6 i 7 
ustawy, które podają normy, jakie mają być 
zastosowane: do wymiaru podatków, dokona- 
nych przed wejściem w życie ustawy, stwier- 
dzić pragnę, że tu ustawodawca starał się u- 
trzymać słuszną zasadę, że lex retro non agit. 
Przyjętą została zasada, że spadki opodatko- 
wane przed terminem wprowadzenia w życie 
nowej ustawy, po dzień 1 kwietnia 1983 r. pod- 
legają obliczeniu według taryfy dawnej. Raty, 
przypadające na czas po 1 kwietnia, obliczane 
będą według taryfy nowej. 

Wprowadzona została w ustawie kautela, 
która zastrzega przyznanie niższego opodatko- 
wania dla części wymiaru podatków spadko- 
wych, przypadających do zapłacenia po 1 
kwietnia, od obowiązku zapłacenia całości wy- 


miaru, w ten sposób obliczonego, do końca | ski, 


r. 1934. To może wywołać w pewnych wypad- 
kach dość znaczne utrudnienia. Nie mogę je- 
dnak zaprzeczyć, że w interesie Skarbu, któ- 
remu to zapewni w trudnej chwili obecnej 
większe wpływy i z momentu upragnionego 
wyjścia z zabagnienia, które tworzą zaległości 
podatkowe, przepis ten uważam za racjonalny. 
Równocześnie pragnę stwierdzić i w ten spo- 
sób dać pewne uzupełniające wyjaśnienie do! 
przepisów tych artykułów, że rozumiem, iż 
w wypadku, gdy nastąpiło odroczenie podatku 
w całości, z powodów uznanych przez wla- 
dzę, jako słuszne i konieczne, uważać należy 
za moment miarodajny dla obliczenia wyso- 
kości podatku, termin, wyznaczony w akcie 
odroczenia dla jego płatności. Ma fo zastoso- 
wanie szczególnie wtedy, gdy z powodu na- 
stępstwa dwóch, czy więcej wypadków śmier- 
ci w krótkich odstępach czasu wytwarza się 
sytuacja wielokrotności opodatkowania. 
Ustawą o reformie podatku spadkowego 
weszło ustawodawstwo nasze na tory rozum- 


ALEKSANDER LACZYSŁAW. 


Pieniądz amerykański 


2) (Ciąg dalszy). a 
W 1914 r. została dooknana w U.S. A. wiel- 
ka reforma. monetarna przez wprowadzenie 
w życie t. zw. systemu Rezerwy Federalnej 
(Federal Reserve System), Jakkolwiek od tej 
chwili Ameryka wstąpiła na drogę polityki 
emisyjnej, zbliżonej już do polityki banków 
cettralmych europejskich, to jednak chaos 
monetarny bynajmniej nie został uchylony. 
Przeciwnie, nie likwidując żadnego z poprzed- 
nich elementów systemu monetarnego, a wpro- 
wadzając jednocześnie nowy element w posta- 
ci biletów Rezerwy Federalnej oraz biletów po- 
szczególnych banków Rezerwy Federalnej, 
chaos ten wzmógł się jeszcze bardziej. 
Obecnie (dane statystyczne na 1. I. 1932) na 
ogólny zapas pieniędzy U. S. A. — wliczając 
złoto, srebro i drobny bilon niklowy i miedzia- 
ny — wynoszący 9,421,225 tys. dol, przypada 
biletów, instytucyj emisyjnych na sumę 
8.639,514 tys, dol, czyli że stosunek procento- 
wy z 20% w 1914 r. podniósł się dzięki zapro- 
wadzeniu systemu Rezerwy Federalnej do 
88%. Inaczej a zarazem realniej scharaktery- 
zuje stosunki pieniężne nie zapas pieniędzy 
a ich obieg (pod: tą samą datą, w tysiącach do- 
larów): $ 5 
Monety glote ir . . » . . . 
Certyfikaty złote . -. . . . 
Dolary srebrne (monety) - . 
Certyfikaty srebrne . . . . 
[Bilon srebrny drobny . . . 
Bilon metali mieszlach, , . , 
Bilety Skarbu z 1890 r. . . . 1200 
Bilety Stanów Zjednoczonych 287,800 
Bilety Banków Narodowych . 656,400. 


Wydi: POL. POWSZ. SP, WYD. 


408,600 
876,800. 

32,800 
389,100. 
270,600 
117,200 


nej i przezornej troski o trwało: rsztatów 
produkcji. Troska ta nie powinna się zakoń- 
czyć na tym jednym szczególe ustawodaw- 
czym. OQbak reformy opodatkowania spadków 
nasuwa się jako wielka potrzeba społeczna 
reforma prawa spadkowego, przedewszyst-| 
kiem, o ile to doty 
stato. Powinno się zerwać z zasadą równych 
działów spadk: h, która tak samo jak wy- 
sokie opodatkowanie zawiera w 
niebezpieczeństwa, 


upłynnienia i likwidacji 


warsztatów produkcyjnych w naszem gospo- |56—, Dillonowska 66—, 66:/,, Stabilizacyjna 5550, 


darstwie społecznfm. 

Przykładowo dla uzasadnienia słuszności 
mojej myśli i uwag przypomnę Wysokiej Izbie 
jak niesłychanie pilną jest potrzeba wprowa- 
dzenia odrębnych przepisów spadkowych przy 
przebudowie naszego ustroju agrarnego, któ- 
rego jednym z najpiękniejszych działów i naj- 
piękniejszych prac są prace komasacyjne. Dla 
gospodarstw rolnych skomasowanych koniecz- 
niem jest wprowadzenie odrębnych przepisów 
spadkobrania i wprowadzenia zasady ni 
lepłości tej kategorji gospodarstw. 
jednak wchodzić w szczeg: i na tereny, któ- 
re wprawdzie łączą się myślowo, nie łączą się 
jednak bezpośrednio, z tematem obecnych. o- 
brad. I zwróciwszy uwagę na tamte momenty 
chcę zakończyć wnioskiem i życzeniem do 
Wysokiej Izby, by raczyła swemi głosami do- 
konać reformy opodatkowania spadku, pr: 
mując przedłożenie, które Panom zreferowa- 
łem, zgodnie z uchwałą sejmu tak dobrze 
w treści artykułów ustawy, jak w szczegółach 
taryfy, stanowiącej część jej integralną. (Okla- 
ski na ławach BB). 


Edromilxm.o 


POLSKA. 


Możliwości dostaw części wagonów do Tur- 
cji. Administracja kolei tureckich w Angorze 
wyznaczyła przetarg na'3 kwietnia b. r. na do- 
stawy paważnych il zęści zamiennych 
do wagonów. Firmy, interesujące się tą dosta- 
wą, otrzymują wszelkie informacje dodatko- 
we w Państwowym Instytucie Eksportowym. 

Towarowa wymiana kompensacyjna wę- 
giersko-polska. Starania Polskiego T-wa Han- 
dlu kompensacyjnego poczynione w Budapesz- 
cie w sprawie zamiany tkanin polskich na wi- 
no, uwieńczone zostały powodzeniem. Władze 
węgierskie w zasadzie nic nie mają przeciwko 
temu, aby wwóz tkanin wełnianych, bawelnia- 
nych i koców do Węgier został wzamian za 
wino uskuteczniony. 

Zakończenie rokowań w sprawie polsko: 
strjackiej konwencji weterynaryjnej. W Wie- 
dniu ukończono rokowania polsko-austrjackie 
w sprawie konwencji weterynaryjnej. 
wencja będzie Integralną częścią tr 
dlowego polsko-austrjackiego i wymaga za- 
twierdzenia ze strony obu rządów. Ze strony 
polskiej prowadził rokowania dyrektor depar- 
tamentu ministerstwa rolnictwa Dr Markow- 


ZAGRANICA. 


Bank angielski zakupuje w dalszym ciągu 
złoto. Bank angielski zakupił znowu 1.280.000 
funtów, doprowadzając zapas złota Banku do 
olbrzymiej sumy 170 milj. funt. Bank angiel- 
ski jest tem samem bliski swego najwyższego 
stanu zapasów złota, które nigdy nie przekra- 
czały sumy 174 milj. funt. 

Handel wymienny Kanady z Sowietami, 
Między Sowietami i Kanadą toczą się pertrak- 
tacje w sprawie przeprowadzenia tranzakcji 
wymiennej. Kanada iniałaby dostarczyć 32 
miljony buszli pszenicy, a wzamian otrzyma- 
taby odpowiednią ilość ropy- naftowej. 
SFEAR TYOP A 

GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 21 marca 1988 r. 


Waluty: Gdańsk 17430, 17478, 17387, Holandja 
85985, 36075, 35895, Loudy. 3060—8063 3075, 30:46, 
Nowy York 891, £93 889, Nowy York telegr 892, 
894, 890, Paryż 3505, 8514, B496, Praga 2645, 2654, 


Bilety Rezerwy Federalnej 2,603500 
Bilety Banków R. Fed:. . . 2,800 
Ogólny obieg pieniężny 5,646,500. 

Z powyższego zestawienia wynika, że na sy- 
stem monetarny U. S. A. samych tylko papie- 
rowych pieniędzy przypada siedem * zupełnie 
odrębnych rodzajów, z których każdy jest wy-. 
posażony w inne prawa i przywileje, Jeżeli 
ponadto uwzględnimy wielorakość odcinków 
każdego z tych rodzajów, przy zachowaniu 
dość znacznej podobizny zewnętrznej i wyko- 
nania technicznego określenie przez mas syste- 
mu monetarnego U. S. A., jako chosu pekunjar- 
nego, który tylko z chaosem pieniężnym 
w Chinach porównywanym być może, sta- 
nie się zrozumiałem i wytłomaczonem. Stan 
ten jest jedną więcej z zagadek psycholog: 
nych narodu amerykańskiego, który wszakże 
symplifikację i standaryzację życia publicz- 
nego: wysuwa zawsze i w większości wypad- 
ków skutecznie na czoło swych zadań. Zagad- 
ka ta nabiera już cech wprost humorystycz- 
nych, gdy ci sami eksperci amerykańscy, któ- 
rzy ponoszą część odpowiedzialności za chaos 
monetarny w swym własnym kreju (pp. Kem- 
merer, Dawes, Dewey i in.), znajdują tak ja- 
sne, proste, niedościgłą. wiedzą ekgnomiczną, 
poparte recepty monetarne, walutowe i ban- 
towe dla tych wszystkich państw na całej ku- 
li ziemskiej, gdzie przeprowadzali swe słynne 
skspertyzy i reformy. 

W celu dokładniejszego zorjentowania się 
w tych poszczególnych rodzajach pieniądza 
amerykańskiego musimy jeszcze podać ich 
krótką charakterystykę, gdyż wówczas tylko 
wyłonią się fakty, które umożliwią i ulatwią. 
zrozumienie tycn niezwykle zawiłych zagad- 
nień, związanych z walutą + finansami U. S. A. 

1. Certyfikaty złote (Gold Certificates), — 
Pieniądz papierowy, emitowany przez Skarb 
na podstawie złota w sztabach lub w mone- 
tach. W pierwszym przypadku emisja jest o- 
graniczona ilością kruszcu w stosunku dwóch 


3 Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowle, pod zarządem Leopolda Wójcika, 


adkobrania ab inte-|wlana 41 


2643, Szwajcarja 17245, 17:88, 17202, Włochy 45-95, 
46-17, 46773, Berlin w obrotach pryw. 21250. 

Teudencja : europejskie słabsze. 

Dolar w obrotach prywatnych 8865. 

Akcje: Bank Polski 76—, 76-25, Cukr. Warsz. Tow. 
Fabr. 17:25, Starachowice 10:10. Tendencja niejednolita. 

Pożyczkii papiery wartościowe 8% budo- 
41-15, 40), inwestycyjna 10550, 10475, 
4, dolarowa 5450, 54.30, 5435, 72/, stabilizacyjna 56-28, 
5660 56-13, 10%/, kolejowa 104—, Listy zastawne BGK. 
bez zmiany Tendencja dla pożyczek słabsza, dla listów 


obie momert | przeważnie słabsza. 


Pożyczki polskie w Nowym Yorku: Dolarowa 5650, 


‘T5, 


Warszawska 39—, Sląska 4325, 

Giełda Ziirychuka: (PAT) Paryż 2036'/,, Londyn 
1076, Nowy York 6'17:%, Belgja 7235, Włochy 26676 
Hiszpanja 43-85 Holandja 20880, Berlin 12325, Wiedeń 
7289, noty 5845, Sztokholm 9420, Oslo 91 15, Kopen- 
baga 79325, Sofja 3:70, Praga 15:40, Warszawa 58°- 
Białogród 7—, Ateny ——, Konstantynopol ——,gBue 
kareszt 3:08, Helsinki 7:55, Buenos Aires 103 —. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 21 marca 1988 r. 

Dziś notowano za 107 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handłi hurtowym, ładunkach wegonowych: żyto stand 
L 20-00-2050, żyto IL nienotowane, pszenica jara czer- 
wona, szklista 8800—8900, pszenica jednolita 3700— 
8800, pszenica zbierana 8600—3700, owies jednolity 
1700—1750, owies zbierany 1575—1625, jęczmień na 
kaszę 1650—17-00, jęczmień browarniany 17:00—1800, 
gryka 19-00—20-00, proso 19'00—20-00, groch polny z wor- 
kiem 2200—2500, groch Victoria z workiem 27:00—81'00, 
wyka 1450—1500, peluszka 13:50—14'00, łubin niebieski 
900—950. lubin żółty 12:50-— 18 50, rzepak zimowy 47:00— 
50:00, siemię lniane 3700—3900, koniczyna czerwona 
bez grubej kanianki 90'00—110:00, koniczyna czerwona 
czystości 97%, 110.00—12500, koniczyna biała 7U:00— 
90:00, biała bez kanianki o czystości 87%/, 10000— 
12600. mąka pszenna luksusowa 67:00—6200, maka 
pszenna 0000 52:00—57-00, mąka żytnia pytl. 83 00—35:00, 
żytnia razowa i sitkowa 26'00—9700, otręby pszenne 
1150—1200, żytnie 950—1000, kuchy lniane 21-00— 
21:50, kuchy rzepakowe 1525—15:75, kuchy słonecznik. 
1750—1800, Seradela 13:25—14:25. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. 
Kraków, 21 marca 1938 r. 
Pszenica dworska czerw stand, 3500 —35'50, targowa 
stand. 31:00 _ 3150, dworska czerw. 74/75 kg. 3750—88:00, 
żyto dworskie stand, 1975—20 25, targowe stand, 1950— 
19-76, owies dworski stand, 1650—17-00, targowy stand, 
1550—1600, jęczmień na krupy stand. 1700—1750, ku- 
kuracza kraj, 2104—2200, koński ząb (Natal) 4500— 
4800, groch Viktoria 31 00—88 00, zwykły jadalny 27 0 
2900, polny pastewny 2200—2300, peluszka 17:50— 
185) fasola cukr, biała (Jasiek) ręczn. wyb. 4000—42 0) 
biała 2200—2400, Wachtel 20 u—22' mięszana ko- 
lorowa 1900—2100, bobik siewny 1659—1650, pa- 
stewny 150 J551, wyka ciemna 1650—1700, szara 
1550—16 0 łubin żółty 1350—14 00, do siewu 1450—15:00, 
niebieski 1225—12 76, do siewu 1325—1375, makuchy 
soja śrót 46%, 2450—2550, 35%, słonecz. śrót extrah. 
00. wiano słodkie 7:00—7:50, średnie 6 0— 


mjel, 1600—11 


szary ——, 


2600—27 0 , kasza jaglana fabryczna 85'00— 88:0), chłop- 
ska. 30 0' —31 00, tatarczana cała 4100—4209, la- 
mana 3800—4000. 


Tendencja: spokojna — dowozy średnie. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 20 marca 1983 r. 

Żyto 1775—1800, pszenica 8350—3450, jęczmień 
browarowy 1550—17:00. 681—691 g/1. 1450—1525, 648— 
662 g/l 1400—1450, owes nadający się do siewu 1500— 
1600, owies pastewny 1225—1276, mąka żytnia 65°), wł. 
worka 29-00—B0-00, mąka pszenna 65*/, wł. worka 5200— 
54:00, otręby żytnie 1000—1025, pszenne 1000—11-00, 
pszenne (grube) 11-00—1200, rzepak 45'00—46'00, rzepik 
4200—47:00, gorczyca 4000—1600, wyka 1259—1350, 
peluszka 1200—1300, groch Viktorja 21-00—24-00, groch 
Poli 8500—4000, łubin niebieski 7:60—850, żółty 
900—100) seradela 1250—1850, koniczyna czerwona 
90:00—110-00, biała 70-00—100:00. szwedzka 80:00—11000 
GRE Jadalne 230—260, ziemniaki fabryczne za kilo 
Jo 011. 

Ogólne usposobienie spokojne. 

R 


trzecich do ilości wypuszczonych biletów; 
w drugim przypadku emisja jest nieograniczo- 
na i pokryta monetemi w 100%, z tem jednak 
zastrzeżeniem, że specjalna rezerwa monet zło- 
tych, służąca jako pokrycie dla biletów Sta- 
nów Zjednoczonych (United States notes — 
inny rodza j pieniądza) nie spadnie poniżej 100 
miljn. dol. Certyfikaty złote są emitowane 
w odcinkach poczynając dopiero od 10 dol. 
i kończąc na 10.000 dol.; na żądanie są one 
wymienialne na złoto w kasach Skarbu — tak 
nakazuje prawo, ale są również wymienialne 
na złoto, narówni z innymi biletami, we 
wszystkich bankach kraju. Dolar złoty zawie- 
ra 25.8 grantów kruszcu próby 900/1000. Ten 
rodzaj pieniądza zasługuje na specjalną uwa- 
gę ze względu na dzisiejszą sytuację finanso- 
wą w Ameryce. 

2. Certyfikaty srebrne (Silver Certificates). — 
Pieniądz papierowy, emitowany przez Skarb, 
pokryty w 100% srebrem, t. zw. standardowym 
dolarem srebrnym © wadze 4125 gramów 
srebra próby 900/1000; stosunek jego wagi do 
złota, jak 15.988 do 1. Odcinki certyfikatów 
srebrnych rozpoczynają się od 1 dol. i kończą 
się na 100 dol.; są one wymienialne w ka- 
sach Skarbu tylko na srebro, Normalnie są 
one w obiegu tak samo pełnowartościową wa- 
lutą, jak certyfikaty złote lub inne bilety, Ze 
względu jednak na katastrofalny spadek ceny 
srebra na rynku światowym, równolegle zre-| 
sztą do spadku cen wszystkich innych surow- 
ców, srebro monetarne stało się piętą Achil- 
lesa całego systemu pieniężnego U. S. A. Bę- 
dzie ono zapewne w niedalekiej przyszłości 
przedmiotem gorących dyskusyj w sferach fi-| 
nansowych Ameryki. 

3. Bilety Skarbowe z 1890 r. (Treas No- 
ies) — Emisja tego pieniądza papierowego 
jest już zuniechana i wycofuje się go z obie- 
gu przez wymianę na dolary srebrne. IPrawnie 
Skarb jest obowiązany wymieniać je także na 
złoto. Biletów tych w odcinkach od 1 dol. do 


Ze swiata. 


Wyprawa majora Campbella 


po złote runo. 


Ze wspomnień króla szybkości. 
Poniżej podajemy artykul napisany przez 
cra Campbella, samochodowego rekor- 

ś artykuł opisujący ni mniej ni 
go wyprawę ma bezludną v 
tą w celu znalezienia sk. 


obawą ma torze śmierc 
O tak.. Myślałem: o tem niejednokrotni 
Pozwólcie mi więc opowiedzieć jedno z moich. 
wspormnień ©... ci. 


Bandyta Benito. 
Niema chyba: na świecie ani jednego portu, w 
później — nie spotkatoby 
ra bronz, kroczącego chw 
jerni do traktjern 
o, który, po kilku ginach i cockta 


Mój rozm 


czerości, że na wyspie Corco: 

Kolumbji, znajduje się w uki 
y skarb. Wystarczy tylko pójść, 
miljony ze. sobą. A właściwie 


Jeden z nich, oceniany ma 20,000.050 funtów, po- 

i słynni piraci Dawis i Dampier jeszcze 
po przeprowadzeniu serji łupieskich 
na wybrzeżach Nikaragui, Drugi skarb 
ał ongi do głośnego bandyty Benita Bonitas, 
nego pod przezwiskiem „Benito, krwawa szpa- 
da”. to ukryć ma Corcos około 10,000.000 
funtów w zło yby zaś mie udało się odszu- 
ki „Krwawej szpady“ 


y fadere. Widocz 
izuje, bowiem kapitan sta 
ią wyspę, opowiedział mi z własnej fni- 

jeszcze jednym  zakopanym 
mia? się znajdować tym razem na 
wyspie Salvadge. 
Maderze poświęciłem cahy: czas wypo: 
nie myśląc o tych romantycznych his 
owałem bagaże, by wyjechać, ku swe- 
największemu zdumieniu spotkałem w hallu 
hotelowym swego przyjaciela, wielkiego podróżni- 
ka, Lee Guinessa. 

Po złoto piratów i Inkasów. 

Guiness powracał właśnie z jednej ze swych nie- 
bezpiecznych wypraw ra kontynent 
W toku wesołej gawędy zapytałem żartem, czyby 
się nie wybrał na poszukiwa 
na wyspę Salvadge. Podróżn 
wieniu, zapalił się do tej myśli i, co więcej. 


iem relacjami © 
pie Salvadge bow: 
tychczas szukano £ 


u. 
Przypadkiem! spotkałem, pewną osobę, która 
znaia mnóstwo szczegółów, dotyczących tajemni- 
czej wyspy, a nawet udzieliła mi wskazówek, co 
do praw go położenia skarbu. Mój. 
Mator, mimo, że znał wyspę na wylot, przełożył o- 
krągly sumkę, którą mu wyasygnowałem, ponad 
trudy i ryzyka. samodzielnej wyprawy po skarb. 
'Nakoniec nadszędł dzień wyjazdu. Nasz jacht 
miał załogę, złożoną z dwunastu lud: pana. Pe- 
kia dnia lutego- przybiliśmy do brzegów. wy- 
sepki. 
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Wraz z towarzyszącym mi admieiem Nicholso- 
nem udalem się natychmiast na wyspę. Pierwsza 
noe mingla nam w zupełnej ciszy i spokoju, cho- 
ciaż uprzedzano nas przed wyjazdem, że odwie- 
dziny duchów i upiorów należą na wyspie do fak- 
tów powszednich. 

Następnego dnia wylądowali nasi towarzysze 
z pelnym ekwipunkiem. Przystąpiliśmy niezwłocz- 
nie do dzieła. 

Wolę oszczędzić czytelnikom szczegółowego. opi- 
su naszych poszukiwań. Tych dni, wypełnionych 
zajadłą, nieustającą pracą, a kończących się nie- 
zmkennie rozczarowafiem, tego wyczerpania i u- 
padku duche, które nas coraz silniej poczęły 0- 
garniać. Ubrania nasze dawno już zamieniły się w 
łachmany, ręce i stopy krwawiły, spalone słoń- 
cem ciało bolało przy keżdym ruchu, a wszelkie 
wysiłki były deremne. Żadna z zebranych. przez 
nes informacyj nie przydała się na nic. 

Pewnej mocy zbudziło nas ze snu gwałtowne 
ujadanie psa. Porwaliśmy za rewolwery. Wiedzie- 


1000 dol. pozostało w obiegu na 1,200 tys. Goi większa. ilość, spowodowanych 


4, Bilety Stanów Zjednoczonych (United Sta- 
tes Notes), — Także emisja skarbowa, ogra- 


niczona obecnie do sumy 346,681,016 dol., w od- 


nych biletów skarbowych tem, że za pokrycie 


kruszcowe służy jej specjalna rezerwa złota: 


w Skarbie w minimalnej sumie 100 miljn. dol. 
Rezerwa ta jednak stale była podwyższana i 
już w 1900 r. doszła do 150 miljn. dot, a od 
1928 r. utrzymuje się na stałym poziomie 
156.039 tys, dol; pokrycie więc kruszcowe tej 
emisji wynosi ok. 45%. Bitety są wymienialne 
w kasach Skarbu na złoto bez ograniczenia. 
5. Bilety Banków Narodowych (National 
Bank Notes). — Był to jedyny do chwili wpro- 
wadzenia systemu Rezerwy Federalnej pie- 
niądz bankowy U. S. A. Emisja jego rozpo- 


częła się w 1865 r., dochodząc w tym roku doj 


sumy 146,138 tys. dol. Przed niemi znajdowały 
się w obiegu bilety banków stanowych (Sta- 
tes Banks); zostaly one wycofane ostatecznie 
w 1875 r. Jak już zaznaczyliśmy, emisja bije- 
tów Banków Narodowych, banków typowo. 
handlowych, została oparta wyłącznie na obli- 
gacjach Skarbu waszyngtońskiego. Jakikol-| 
wiek bank, który uzyskał chartėr (przywilej,| 
koncesję) na otwarcie Banku Narodowego, za- 
kupywał w granicach swego kapitału zakła- 
dowego obligacja rządowe, deponował je 
w Skarbie i w tych samych granicach -miat 
prawo na emisję swych własnych biletów, 
Bank chętnie płacił za obligacje złotem lub 
srebrem, gdyż nie miał dla nich innego za- 
stosowania, i od tego czasu poczęły gromadzić 
się w Skarbie duże ilości złota i srebra, które 
zkolei posłużyły jako podstawa emisji biletów. 
Stanów Zjednoczonych oraz certyfikatów zło- 
tych i srebrnych. Bank ze swej strony, uloko- 
wawszy pośrednio swój kapitał ww interesie 
emisyjnym, uzyskiwat większe dochody, niżby 
js miał z niskiego oprocentowania papierów 
wartościowych. Dopóki obligacyj tych była 


rajduje się nie jeden, ale trzy | Mi 


afrykański, 


śmy; że wyspa jest zupelnie niezamieszkana. Po- 
przez przejrzystą Zone muślinu, chroni 
nas od owadó! v wzrok w ciemnoś 
kół namiotu cisza, nie słychać żadnego szelestu. 
Nawet wiant nie poruszał konarami drzew. Nasz 
pies ujada gwałtowni 
rozsądkowi czuję, że 
ła ktoś ku mnie przenikające naw 


Posy- 
badawcze 


Wypadiem wraz z G m przed 
kół an j pulsuje tylko nie- 
S ach jak 


wy? Czy to przeczu= 


Zwolna wróciliśmy do namiotu. Noc mingda 
już do rana spokojnie. 
Noce trwogi. 
W cie dwóch następnych. 
wtórzyło się z przerażającą dokładność 


zem widzieliśmy napewn R je: 
mieszkana. Że niema na niej ani jednego, prócz 
nas, żywego człowieke. A zatem? 
Tego wieczora usta: y warte prz 
szem obozowiskiem. I znów pies zbudzi nas wino- 
trwożnem ujądanient, Ch 
ś tajemnicze spojrze: 
ma straż, Nie odezwała 
nem znaleźliśmy 


& Dopiero: nad ra- 
trzech maryrarzy 
a, pogrążonych. 


e W Eon- 
yt mnie 
0, że widzial 
dział kim jestem, 
pe uważaną, zi 
tdnak, strzeże, — 


też niejasne 
e geograficznej, MÓ- 
z li przez 
| i Inkasów, któ- 
ię tarn, aby wyśledzić m 


en czas potomkowie dawny: 
udali 


nas tajemnicze oczy, 
dzą u y obecność zagadkowego w 
ga za ścianami namiotu — postanowiliśmy: oj 


cić wyspę. 
Wendetta, która przetrwała trzy wieki. 
Ki m ze słynnym pay- 


pllock'iem. Gdy 
iczył mi, że 


1 o ukrywają 
Inkasów. 


prawdopodo- 
a. w pokolenie 4} 
3 zabowanych ichi 
i chęgiqpemezczenia się na rs 
dy prowadzili: 
Pollock — Ink 
wasz kro 


kiwanja — mów 
watpliwie każd 
rak, czekając, 3 
Chwila, w któr: 


ma trop 
cje je, byla- 
Zamordowa- 


j znaleźlib; 
k ostatnią w waszem życiu, 
liby was z zasad 

Od tej rozmow: 


ów, ukry- 
neryki po- 

y, że ci rabusie 
borac a jedrak 
i ało. Muszą té- 
którego, prę- 
ZĘ; ie) 


i tych wysp uk 
ciele. zagubiona. we współczesny! 
dawnych panów Kontynentu amerykań: 
Przestałem się j 
rych wilków mors 

A makcniec pragm: 
szum na podbój nawi 


garstka 
l. iego. 
ż więc śmiać z opowieści 


Przywracanie wzroku ociemniałym. 


Profesor W, P, Fiłatow z Odesgy przywróci wenk 
A ociemniałym, drogą operacji oczu | wstawania 
rogówek. Na puhlicznem zebraniu lekerzy-okuli- 
stów w Moskwie prof. Filatow zademonstrował wy- 
niki swych doświadczeń i wyjaśnił istotę i techn 
kę samej operacji. W mie ocznent ocjemni 
go wycina się otwór „okienko“, w które wsta 
się odpowiedniej wielkości i formatu rogówkę, 
chodzącą od innej osoby, której usunięto oko ra- 
skutek jakiejś ciez choroby, lub też w niektó- 
rych wypadkach, pochodzącą z oku zmariego. Ope- 
racja zajmuje wszystkiego 5—T minut czasu. Z po- 
śród pacjentów, którym prof, Flatow przywróci tą 
drogą wzrck, jeden tylko musi nosić szkła, wszy- 
6cy zaś inni widzą dcskopale bez szkieł. 


AEE N E WOREWESZYW 

jk kawaler poznańczyk z ukończonym 
Gorzelnik, kursem gorzelniczym z W. miklem 
dobrym, z 10 letnią: P malit zawodową, obeznany 


w prowadzeniu kasy majątkowej, elektrycznością, 
płatkarnią, tartakiem, posi mdijaey dobre polecenia, 
szuka odpowiedniej posady od 1 lipca 1933, Zgło- 
szenia proszę skierować pod adres: Edmund Narosz, 
Narkowy p. Subkowy, pow. Tczew. (140-1-3) 
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wydatkami 


„Skarbu na prowadzenie wojny domowej, obieg 


tych biletów w zueplności zaspokajal potrze- 


¿by gospodarcze kraju. Stopniowo jednak obli- 


cinkach od 1 dol. do 1000 dol. Różni się od in- gacje ulegały umorzeniu, kurczyła „się więc 


podstawa emisyjna dla Banków Narodowych, 
a wraz z nią zmniejszał się też bardzo znacznie 
obieg pieniężny i kredyt bankowy. Taka poli- 
tyka walutowa prowadziła do częstych w A- 
meryce w wieku ubiegłym zaburzeń i kryzy- 
sów finansowych. Wprowadzenie systemu Re- 
zerwy Federalnej zapobiegło szęrzącemu się 
złu, niezależnie wszakże od. tego rozszerzano 
stopniowo prawa emisyjne Banków Narodo- 
wych. Ostatnio, w czerwcu r. ub., uchwalił kon- 
gres nowe prawo, t. zw. poprawkę Glass-Bo- 
rah do statutu o Bankach iPożyczkowo-Mi: 
szkaniowych (Home Loan Banks), na mocy 
którego Banki Narodowe uzyskały prawo emi- 
towania biletów na podstawie wszystkich ro- 
dzajów obligacyj i zobowiązań Skarbu, których 
oprocentowanie nie przekracza 39/,%. Oblicza- 
Ją, że z tego tytułu zdolność emisyjna Banków 
Narodowych wzrosła: © 920 milj. dol. ponad 
sumę (50 miljn, dol., będących dotąd w obie- 
gu. Jest rzeczą znamienną, że do końca stycz- 
nia r. b. rynek wykorzystał nieznaczną tylko 
część tej zdolności emisyjnej, obieg bowiem 
biletów Banków Narodowych wzrósł zaledwie 
0.172 mijn. dol. do łącznej sumy 822 miljn., 
Przyczem wzrost ten odbył się kosztem skur- 
czenia. się obiegu innych rodzajów: pieniądza, 
w tym samym bowiem czasie ogólny obieg pie- 
niędzy w stosunku do czerwca r. u. uległ 
zmniejszeniu. Bilety te są według prawa wy- 
mienialne w banku emisyjnym lub w kasach 
Skarbu tylko na „pieniądz prawny”, co w prak- 
tyce jest równoznaczne ze złotem, wszystkie 
bowiem inne rodzaje pieniądza są „pienią-- 
dzem prawnym“, (W obiegu znajdują się od: 
cinki tych biletów 5, 10, 20, 50 i 100 dol, acz- 
Kolwiek banki są uprawnione do emitowania 
także odcinków 1, 2, 5001000401. (C. d. m.) 


Redaktor odpowiedzialny: Włodysnw Szydłowski. 


